
Kok XVII. Nr. 81. Sonota 10 kwietnia 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

CffNY OGŁOSZEŃ:
Z* wiersz mfflmetrewy przed tekstem 

» S»oe»y. ” tekśc e i ■adcslane 
-» arowy, ze tekstem 15 croszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 

>5 groszy, do 80 wierszy-25 groszy,. 
d« 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
urobne ogioszenia po 5—10 groszy za 
wvraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Ekonomiczne yostnlaty żydów.
WARSZAWA, 9 ) i l ei wł ) - 

W dniu dzisiejszym premier Skrzyń­
ski i mistrowje Osiecki i Z-emięcki, 
przyjęli posłów’ Hartgiasa i Farbstei- 
na, którzy przedłożyli szereg postu- 
latów ekonomicznych, jakich doma­
gają się stery handlowe i przemysło­
we żydowskie. Premier Skrzyński 
przyrzekł, że Rząd rozpatrzy przedło­
żone postulaty najdalej do 2 tygodni.

Akcja Rządu przeciwko 
tłrożyźnie.

WARSZAWA, 9.4 (Tel. wł ). - 
W związku ze spadkiem złotego pod­
niosły się znacznie ceny na mąkę i 
pieczywo. Rząd jest zdecydowany więc 
użyć wszelkich dostępnych mu środ­
ków przeciwko podnoszeniu cen na 
artykuły żywnościowe, wychodząc z 
założenia, że* kurs dolara się załamie, 
wobec czego niema uzasadnienia pod­
noszenie cen.

Przeciwko spekulantom zastoso­
wane zostaną presje podatkowe i o- 
graniczenie kredytowe.

Proces Huberta Lindego.
WARSZAWA, 9.4 (Pat). — Dzi- 

siejsz* rozprawa w procesie przeciw­
ko Lindemu i Hryniewiczowi rozpo­
częła się od długotrwałej polemiki 
proceduralnej pomiędzy prokurato­
rem Rudnickim a obroną, która wo­
bec niemożności odszukania paru 
świadków domagała się odłożenia 
procesu. Sąd żądania tego nie uwzglę­
dnił i o godz. 12 w polpdnie rozpo­
częło się odczytanie obszernego aktu 
oskarżenia.

Bezrobocie się zmniejsza.
•WARSZAWA, 9.4 (Pat.), w o-

.yesie miestąca marca mianowicie od 
-7 lutego do 27 marca rb. liczba bez- 
'.^otnych zmniejszyła się ogółen> o 
3,435 osób i wynosiła 27 marca w 
Ubliżeniu 346,000 osób. Przytem 
, Łodzi zmniejszyła się o 4 457 osób. 
-®niejszenie liczby bezrobotnych do- 
h, głównie grupy włókienniczej,
. 'miczej, górniczej i robotników nie- 

ykwahf(kowanych. W grupie me- 
urgicznej i pracowników umysło- 

Jcn okazało się zwiększenie liczbv 
ezrobotnycb.

Strajk żydowskich
• rzemieślników.
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Powodem katastrofy zamach zbrodniczy, celem dokonania rabunku 
na pasażerach.

WARSZAWA. 9 4 (Tel. wł.) - 
W nocy z czwartku na piątek wyda­
rzyła się na linji kolejowej Lwów — 
Kraków straszna katastrofa kolejowa. 
Mianowicie pociąg pospieszny nr. 
204 zdążający ze Lwowa do Krako­
wa idąc całą siłą pary wypadł z szyn 
na przestrzeni między Bochnią ’ a 
Rzezawą Katastrofa miała miejsce o 
godz. 23 40, 1200 metrów od stacji 
Rzezawa. Brankard i wszystkie wozy 
wykoleiły się, a parowóz wypadł z 
nasypu wywracając koziołka. Skutki 
katastrofy straszne, na szczęście'za­
bitych niema. Natomiast jest ciężko 
rannych 3 osoby i 25 lekko.

Powodem katastrofy był zamach 
zbrodniczy, a mianowicie wykręcono 
śruby z lewej szyny w kierunku jaz­
dy i odchylono ją na bok. Natych­
miast po nadejściu do Krakowa wia­
domości o katastrofie wyjechał po­
ciąg ratowniczy z Krakowa i Tarno­
wa z prezesem inż. Barwiczem, wraz

n in kimie iimm.
Przyczyny chwilowej zniżki złotego nie są natury gospodarczej.

WARSZAWA 9.4. (Tel. wł.) W 
związku ze zniżką złotego .minister skar­
bu Zdziechowski oświadczył, że przyczy­
na spadku złotego leży we wrażliwości 
społeczeństwa wyzyskiwanej przez spe­
kulację.

Wiadomości i pogłoski o dalszych 
losach projektów rządowych, związanych 
ze sprawą równowagi budżetowej wy­
twarzaj atmosferę niepewności, która 
przy przewrażliwieniu społeczeństwa sta­
nowi najlepszą podstawę do akcji spe­
kulantów.

Emisja bilonu od 31 grudnia 1925 
r. do dDia dzisiejszego, a więc już po 
pokryciu wszystkich wydatków na 1 
kwietnia, powiększyła się o sumę nieca­
łych 5 ijyijonów.

Jasną więc jest rzeczą, że suma ta 
nie może mieć najmniejszego wpływu na 
kurs waluty.

Również bilans handlowy kształtuje 
sie w dalszym ciągu aktywnie i dotych­
czasowe informacje za marzec wskazują, 
że także w tem miejscu będzie on wy­
bitnie dodatnim.

Tutaj więc również me można szu­

florannszB czescy iineciwko
PRAGA, 9.4 (AW) W związku | 

z zapowled.zianem przybyciem przed- 
Stawlciela pol.klej elotby weteryna­
ryjnej Hermana, organ a,grar|uszi I 
efeskich Venkow‘ atakuie ostro po­
etykę czeskiego ministerjum handlu, 
które przez zakup, w Węgrzech, Ru- 
ii, unji, Jugosławii i Wiedniu czyni ;

z lekarzami dyrekcji i służbą sani­
tarną.

Na miejscu katastrofy aresztowa­
no niejakiego Franciszka Kargulę lat 
25 uwijającego się około wykolejone­
go pociągu. Przy szczegółowej rewi­
zji osobistej u aresztowanego znale­
ziono bilet kolejowy z Krakowa do 
Rzezawy i rewolwer. Przy szczegóło- 
wem badaniu na miejscu katastrofy 
znaleziono porzuconą latarkę elektry­
czną. Policja wszczęła poszukiwania 
w całej okolicy za sprawcami kata­
strofy. Na wykolejony pociąg i pasa­
żerów miał być dokonany zamach ra 
bankowy. O godz. 5.50 nadszedł do 
Krakowa specjalny pociąg przywo­
żąc pasażerów pociągu rozbitego.

Ruch kolejowy między Krakowem 
a Bochnią odbywa się na 1 torze. 
Podnoszenie lokomotywy i wagonów 
potrwa dłuższy czas z powodu tru­
dności terenu. Maszynista i palacz 
wyszli bez szwanku.

kać przyczyn chwilowej zniżki złotego. 
Wogóle przyczyny obecnej zniżki nie 
są natury gospodarczej.

Tak jak dotychczas wszelkie próby 
gry na zniżkę kończyły się rychłe m o- 
panowamem, tak samo będzie i obe­
cnie. W ograniczonym obiegu pienię­
żnym i przeciwstawieniu się wszelkim 
formom inflacji mamy najskuteczniejszą 
broń przeciwko grze spekulacyjnej na 
zniżkę Broń ta była jednym z głów­
nych czynników stabilizacji waluty w 
ciągu ostatnich miesięcy. Niezawodnie 
i teraz o ograniczony obieg pieniężny i 
czujność organów Ministerjum skarbu 
nad przejawami spekulacji rozbije się 
próba gry zniżkowej, podobnie jak po­
przednio,

Kończąc swoje oświadczenie min. 
Zdziechowski zaznaczył, że niema ża­
dnych podstaw de poważniejszych o- 
baw. Chcę jednak zaznaczyć — tnówił 
minister — że w okresach takich, ja­
kie przeżywamy, społeczeństwo cecho­
wać winna większa odporność na akcję 
spekulantów, defetystów, dążących do 
wywołan’a sztucznej, chwilowej panik'.

iluzoryczny zakaz przywozu bydła z 
Polski. ,Veokow“ przemawia za za­
stosowaniem ostrych przepisów we­
terynaryjnych przeciw Polsce i utrzy 
manieni ich w mocy, oraz o zakaza­
nie tranzytu transportu do Wiednia, 
ponieważ przez Wiedeń dostarcza 
się bydła z powrotem do Czech.

Parculac-a majątków 
w województwie Wileńskiem.

WILNO, 9 4 (A W.) Wedle danych 
wileńskiego urzędu ziemskiego w ciągr 
ubiegłych lat przeszło do drsoozycji u- 
rzędów ziemskich województwa Wileń­
skiego przeszło 6X441 hektarów ziemi, 
przeznaczonej do parcelacji. Z ilości te, 
rozparcelowano do 1 kwietnia br.33,345 
hektarów. Pozatem z parcelacji prywa­
tnej przeszło w ręce małorolnych 60,533 
hektary.

Prasa angielska o zamachu 
na Mussoliniego.

LOND\N, 9 4 (Pat) — Dzienniki 
wszystkich odcieni partyjnych oma­
wiają dziś szeroko zamach na Musso­
liniego i ocalenie premjera włoskie­
go. Niektóre organy stwierdzają, że 
gdyby zamach był się udał to Wło­
chy stanęłyby wobec tak wielkich 
trudności, jakie dotychczas nie prze­
chodziły. Dzienniki podkreślają rów­
nież z uznaniem zachowanie się Mus­
soliniego po zamachu i jego odwagę

Sowiety proponują Polsce 
wzajemną gwarancje granic.

LONDYN. 9 4. (AW) .Times* po­
twierdza wiadomość, źe rząd sowiecki 
zaproponuje Polsce, Finlandjl i państwom 
bałtyckim podjęcie rokowań, które mię­
dzy iiMiemi mają dać pakt wzajemnej 
gwarancji obecnych granic. Umowa do­
tyczyć rna wzajemnej neutraluości, poro- 
zunrenie się w tym kierunku, aby nie 
zawierać umów z trzeciem państwem prze­
ciwko jednemu z kontrahentów, oraz za­
warcia umów arbitrażowych i handlo­
wych.

Ciężkie chwile dla przemysłu 
węglowego w Anglii.

LONDYN, 9.4 (Pat) — Rezultaty 
otwartej dzisiaj konferencji delegatów 
narodowej federacji górników oczeki­
wane są z niecierpliwością ze wzglę­
du na to, iż pozostaje już tylko 3 ty­
godnie do chwili całkowitego wyczer­
pania subsydjów przyznanych przez 
rząd kopalni. Przypuszczają, że kon­
ferencja zatwierdzi przyjęte wczoraj 
postanowienia komitetu wykonawcze­
go lederacji górników, przewidujące 
odrzucenie propozycyj właścicieli ko­
palń, lecz pozostawi o.wartą drogę 
dla nowych rokowań z właścicielami

Awantury w Brukseli.
BRUKSELA, 9 4 (A W) W czasie 

przeglądu wojsk w obecności króla j 
prezydenta m metrów Pouletta zaszedł 
bardzo niemiły incydent. Mianowicie 
tłum na widok Pouletta zaczął krzy­
czeć .precz z Poulettein, niech ustą­
pi ł oulette". Wszczęto wielką wrza­
wę, tak, że policja była zmuszoną 
rozpędzić tłum. Aresztowano kilka 
.oeóK
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PRZEGLĄD PRASY
Kto nie lubi Mnssoliniego.

Cała prasa narodowa poświęca 
szereg uwag Mussoliniemu z racji 
dokonanego na jego życie zamachu. 
Uwagi te noszą cechy życzliwości 
wielkiej i zadowolenia, że premjer 
włoski wyszedł z opresji cało. Prasa 
lewicowa zamieściła tylko faktyczne 
wiadomości, wstrzymując się od ko­
mentarzy. „Nasz Przegląd" jednak 
me mógł wytrzymać, aby choć kilku 
słów nie powiedzieć o „czarnym re­
akcjoniście" Mussolinim. I piszę w 
ten sposób:

A przyznać należy, że Mussoli­
niemu sprzyja gwiazda dyktttora. 
Uniknął on niechybnej śmierci je- 

• <iynie dlatego, źe w chwili wystrza­
łu uchylił czoła przed tłumem, któ­
ry licznie się zebrał na placu ka- 
pitolijskim celem powitania swego 
bożyszcza.

Zahartowany w walkach poli­
tycznych dyktator zachował oczy­
wiście zimną krew, nie bacząc na 
otrzymaną ranę. Z teatralnym ge- 
statn przemówił do tłumu tuż po 
zamachu aby przekonać ulicę, że 
timbre jego głosu nie uległ zmianie 
że bicie jego serca nie zostało 
przyśpieszone.

Czyżby „Nasz Przegląd* żałował, 
że Mussolini uchylił czo1* i uchronił się 
w ten sposób przed śmiercią? I dalej 
tak powiada pismak „od naszego prze 
glądu“;

Nie traci on ani chwili czasu w 
kipiącej pracy nad utrwaleniem swej 
władzy Nazajutrz po zamachu wy­
głasza Mussolini bojowe przemówie­
nie na posiedzeniu naczelnej Rady 
faszystowskiej.

„Jeśli będę kroczył do celu, to 
idźcie za mną bez obawy, jeśli cofnę 
się pod jakimkolwiek pozorem, to za- 
bijcie mnie, gdybym zaś miał zginąć 
z rąk wrogów partji — pomścijcie 
mnie".

Słowa te brzmią złowrogo w u- 
stach męża stanu Nikt chyba nie 
przypuszcza, aby Mussolini obawiał 
się śmierci, najzagorzalsi jego prze­
ciwnicy przyznają, że jest człowie­
kiem odważnym, który ponosił naj 
cięższe ofiary w walce o wręcz 
sprzeczne idee, którym hołdował za 
swego burzliwego ży.wota

Wezwanie jednak do zemsty za 
czyn skrytobójczy, którego mógłby 
paść ofiarą szef stronnictwa nie 
świadczy chyba o ideowej żywo­
tności faszyzmu.

Leaderzy wielkich ruchów naro­
dowych, czy też socjalnych w po­
dobnych okolicznościach nawoływa­
li swych wiernych do kontynuowa­
nia działalności w duchu pożyty 
wnej pracy państwowej.

Jeśli jedynem hasłem stojącego 
stale „nad grobem" dyktatora ma 
być zemsta za jego śmierć to fa­
szyzm prędzej czy później zapadnie 
się w chaosie wojny domowej.

Znapiienne są uwagi „Naszego 
Przeglądń" i świadczą, że jednak 
Mussolini dobrze zna psycbologję 
swych przeciwników, którzy woleliby 
nie słyszeć o zemście za zbrodnie, 
której ofiarą ma być on sam „IL Du­
ce..."

Echa narad 
w Zakopanem.

W pewnych odłamach prasy, repre­
zentującej kierunek polityczny osób bio- 
rących udział w naradach w Zakopanem 
pojawiły się artykuły, świadczące, źe w 
Zakopanem nieoficjalnie zastanawiano się 
nad uzdrowieniem obecnych stosunków.

„Rzeczpospolita" ujmuje te kwestje 
w ten sposób:

Dalej, koalicja i gabinet koalicyjny 
maią tę zasługę, że teoretycznie w ca­
łości są zwolennikami programu osz­
czędnościowego. Niestety, tylko teo­
retycznie. W praktyce rozchodzą się 
poglądy stronnictw koalicyjnych w 
dwa przeciwne kierunki. Ooóz, sku­
piony około pana ministra Zdziechow- 
skiego, twierdzi, źe za kosztowną, a 
nawet za luksusową jest organizacja 
naszej administracji w najszerszem 
znaczeniu tego słowa. Natomiast so­

cjaliści pragną zachować w całości 
wydatki na naszą administrację cywil­
ną, zwłaszcza na te działy, które mają 
łączność z polityką socjalną, oszczęd­
ności zaś chcieliby rozpocząć od wy­
datków, związanych z obroną państwa.

Ta zasad icza różnica w poglądach 
gdzie 1 jakie należy robić oszczędno­
ści, sprawia, źe koalicja oraz gabinet 
koalicyjny ule mogą ruszyć z miejsca. 
Czas nagli, niedobór zmniejszył się 
bardzo mało, bilon nłepokryty mnoży 
się, na inwestycyjne roboty, a więc na 
zmniejszenie bezrobocia niema pienię­
dzy, a co najgorsza depresia duchowa 
coraz silniej ogarnia ludność, ta de­
presja, która zawsze bywa matką czy­
nów desperackich.

Koahcja powinna zatem być utrzy­
maną, leCi w zmienionej formie. Sa­
ma zasada okazała się doskonalą zasada 
współpracy stronnictw pariamemarnych. 
Ale należy przekształcić skład koalicji. 
Musi ona stać się bardziej jednolitą. 
Powinna ustal ć jasny i konkretny pro­
gram oszczędnościowy. 1 musi na­
tychmiast bez straty literalnie jednego 
dnia zabrać się do urzeczywistnienia 
tego programu oszczędnościowego, po­
nieważ tylko w oszczędnościach leży

Najaktualniejsze sprawy polityki zagranicznej 
Wioch.

RZYM, 9 4 (Tel. wł) Wiceminister 
spraw zagranicznych Grand! przyją’ 
przedstawicieli prasy zagranicznej, udzie­
lając im wyjaśnień naiaktualnieiszych w 
sprawach polityki zagranicznej Włoch.

W kwestji podróży Mussoliniego do 
kolonii włoskich, która, pomimo zamachu, 
nie uległa odłożeniu I rozpoczęła się 
wczoraj Grandl oświadczył, Iż absolutnie 
błędne są pogłoski rozsiewane przez pe­
wien odłam prasy zagranicznej, jakoby 
podróż ta miała oznaczać pierwszy krok 
ku proklamowaniu włoskiego imperium.

Grandi rzekł, Iż zarówno podróż 
premjera, jak projektowany na koniec 
kwietnia dzień kolonjalny, mają prze­
dewszystkiem na celu uświadomienie sa­
mym Wiochom zaaczenia ich własnych 
koloni).

W sprawie linji polityki Wioch w 
związku z reorganizacją Rady Ligi Na­
rodów i stanowiska Włoch wiceminister 
Grandi rzeki, źe nie jest to jeszcze o-

Posorszonie weineiniin-BolitycznBj syloacii tzBchoslowacji.
WARSZAWA, 9-4 (Tel. wł). — 

Jak donoszą z Pragi wewnętrzno-po- 
lityczna sytuacja Czechosłowacji do­
znała pogorszenia z tego powodu, że 
narodowi socjaliści za|ęli wobec ga­
binetu urzędniczego negatywne sta­
nowisko.

Przywódca narodowych socjali­
stów, b. minister obrony krajowej, 
Strbrny, zwrócił się listownie do 
premjera Czerniego, w którem to pi­
śmie zapowiada mu ostrą walkę.

Strbrny zarzuca nowemu rządo­
wi przedewszystkiem to, że wszyscy 
ministrowie starają się tylko o przy 
podobanie się partjom politycznym, 
natomiast nie zajmują się sprawami,

Howy rzBil
WARSZAWA, 9.4 (Tel. wł.) - 

Jak donoszą z Białogrodu nowoza- 
przysięźony rząd Uzunowicza nie ró­
żni się co do sk<adu wiele od po­
przedniego gabinetu Pasicza.

Ostatecznie wystąpił tylko mini­
ster finansów Stojadinowic, którego 
portfel prowizorycznie objął premjer.

Ponieważ Uzunowicz poprzednio

Komitet imflw tali faW ta franka.
PARYŻ- 9-4 (Pat). Ministerjum 

finansów ogłasza, iź pod honorowem 
przewodnictwem prezydenta Doumer- 
gue'a i rzeczywistem przewodnic­
twem marszałka Jotfre’a powąta|e ko­
mitet narodowy, któiego zdaniem 

ocalenie Polski przed katastrofą, czy 
to byłaby dyktatura, czy komunizm, 
czy poddanie kontroli finansowej Ligi 
Narodów wraz ze wszystkiemi następ­
stwami politycznemi tego kroku.

Układy i narady, które podczas 
feryj świątecznych toczyły się mię­
dzy przywódcami stronnictw umiar­
kowanych, są zapowiedzią, że ci 
ostatni zdają sobie tprawę « całego 
położenia i szukają środków napra* 
wy'. Opinją publiczn® czeka nie­
cierpliwie wyników tych narad. 
Poprze ona ochotnie i » poświęce­
niem każdy plan, zapobiegający 
przewrotowi, każdy plan ewolucyj­
ny, oparty na zdrowych przesłan­
kach oszczędności, zdąźaiący do 
dania w Polsce ludziom pracy i za­
bezpieczający owoce tej pracy przed 
zmarnowaniem.

Jest dodatnim objawem jedno­
myślność zapatrywań stronnictw naro­
dowych w obliczu zbliżającego się 
niebezpieczeństwa w ucisku z obec­
ną sytuacją. Niechaj tylko narady 
odbywające się nie będą targiem o 
teki ministerialne, a przedewszyst­
kiem niechaj stawiają na czoło zaga­
dnień interes Państwa.

statecznłe sprecyzowan e Akcja Włoch 
iść będzie przedewszystkiem po linii nie- 
rozbijana Ligi i zachowania autorytetu 
tej instytucji.

Co do Locarno — zakończył Gran­
di — to fałszem jest, jakoby Wiochy 
usiłowały sabotować ten pakt, który 
podpisały szczerze i który uważają za 
nader doniosły. Locarno bowiem uwa­
żać należy za fakt, który nie wypełnił 
jeszcze wielkiej roli, do jakiej niewąt­
pliwie jest powołany

Kończąc wyjaśnienia, Grandi dodał, 
że delegat Włoch przy Lidze, Scialoja, 
pozostaje na swojem stanowisku i brać 
będzie udział zarówno w pracach ko­
misji, jak w wrześniowem zgromadze­
niu Ligi

Bliższe ustalenie linji polityki wio 
skiej na terenie Ligi nastąpi między 
Mussolinim a Scialoją po powrocie pre­
mjera z kolonji.

które mogą nadwyrężyć ich popular­
ność w kraju.

Obecny gabinet nie wniósł do 
parlamentu ustawy wojskowej, opra­
cowanej przez Strbrnego, z tego tyl­
ko powodu, że według poprzedniego 
projektu służba trwać miała 18 mie­
sięcy, co w niektórych kołach ucho­
dziło za rzecz niepopularną.

Obecny rząd—powiada Strbrny— 
chciałby zaprowadzić 14 miesięczną 
służbę wojskową, choć nie leży to 
w interesie kraju. Premjer Czerni czy 
ni to tylko z tego powodu, aby udo­
wodnić, źe jest on bardziej postępo­
wy, niż poprzedni gabinet.

kierował ministerjum robót publicz­
nych, poruczył je Wujicicowi. Wszy­
scy ministrowie partji Radicza pozo­
stali bez wyjątku w nowym gabi­
necie.

Nowy rząd ma charakter koali­
cyjny i doszedł do skutku na pod­
stawie porozumienia między Pasiczem 
a Radiczem. Jest to może najważniej 
szy rezultat ostatniego przesilenia.

jest zapewnienie całkowitego powo­
dzenia akcji składkowej na rzecz 
podniesienia kursu franka i amorty­
zacji długów. Prezydent Doumergue 
złożył osobiście 50 tysięcy franków, 
a minister Peret-10 tys.

Echa śląskie.
Sytuacja w przemyśle hutniczym.

KATOWICE, 9 4. Ajencja 
wschodnia donosi: Zamówienie Rzą­
du w hutach na drugi kwartał br. w 
wysokości 12 tys. ton szyn i akce 
soryj oraz 1500 ton obręczy do kól 
wagonowych i lokomotyw dotych­
czas nie wpłynęło. Wobec tego za­
chodzi obawa, że w hutach nastąpi 
bądź dalsza redukcja dni, lub też re­
dukcja robotników. W dalszym cią­
gu brak zamówień rynku wewnętrzne­
go z powodu braku (gotówki i braku 
ożywienia w ruchu budowlanym. Sy- 
uacja naogół bardzo ciężka.

Wskutek zdobycia przez niektó­
re fabryki przeróbcze rynków zagra­
nicznych w ostatnich dniach, (Ferrum 
do Japonji, Cegielski i Uoja do Tur­
cji Rununji) huty otrzymały kilka 
zleceń na eksport z hut górnoślą 
skieb, jednakże po cenach bardzo 
niskich. Jedynie w hucie Bitmarka 
nastąpiła stiblizacjaw dziale rur z 
powodu przystąpienia jej do między­
narodowego kartelu rur.

W produkcji żelaza na eksport 
zastój i sytuacja beznadziejna. Dość 
poważne ożywień e tylko w blachach 
gatunkowycn i terromanganie i w 
dziale specjalnych wyrobów. Oto 
sytuacja ostatnich dni.

Organizacja eksportu do Rumunji.
KATOWICE, 9 4. Ajencja wcho- 

dnia donosi: Jak nas informuią, zje­
dnoczone huty Laura i Królewska 
zamierzają w najbliższych dniach o- 
tworzyć w Bukareszcie oddział sprze­
daży swych wyrobów na całe Bałka­
ny i bliski Wschód. W sprawie tei 
bawi obecnie w Bukareszecia jeden 
z dyrektorów b. minister Grodziecki, 
który ma podobno stanąć na czele 
powyższego biura sprzedaży.

Utworzenie syndykatu cynkowni.
KATOWICE 9 4 Ajencja wscho 

dma donosi: Na ukończeniu są prawie 
przygotowania do utworzenia syndyka­
tu fabryk śrub i nitów z centralą pra­
wdopodobnie w Bielsku. Pozatem mają 
być już na ukończeniu prace przygoto­
wawcze dla utworzenia syndykatu cyn 
kowego pod przewodnictwem p. Fur- 
stenberga z Polskich zakładów prze­
mysłu cynkowego s a w Będz lnie 
Siedzibą syndykatu będzie prawdopo 
dobnie Kraków.

Sprawa utworzenia syndykatu cyn­
kowni będzie miała duże znaczenie, al­
bowiem w dniu 12 4 b. r. mają się 
rozpocząć w Pradze rokowania z Cze­
chami w sprawie nowego traktatu han­
dlowego i jak nas czynniki miarodai 
ne informują Czesi wysuwają już żąda 
nia uprzywilejowanego importu cze­
skiego żelaza i blach, a specialnie blach 
ocynkowanych do Polski Gdyby te żą­
dania Czechów były uwzględnione by­
łoby to rmną naszego przemysłu cyn 
kowego przeróbczego.

Pogłoski o zamknięciu huty.
KATOWICE 9 4 Aienc a wscho­

dnia donosi: Podobno Kattowitzer a g. 
katowicka Spółka akcyjna dla górni­
ctwa i hutnictwa zamierza zamknąć 
zupełnie hutę Marty, a odpowiednie 
udziały tego Towarzystwa w svndyka 
cie ma przejąć huta B smarka Termin 
zamknięcia huty Marty i złączenia i 
hutą Bismarka ma być ustalony w po­
rozumieniu z odaośnemi władzami.

Sala Kino-Teatru .StELU- 
w Zawierciu

We wtorek dnia 13 kwietnia b. r. o godzinie
8 i pói wieczór

— Tylko jeden występ — 
Operetki Warszawskjej 

z Walerją Dobosz Msrzowsicą. Sem >oiioskim. 
Kozłowską, Dąbrowską, Wołowskim, W t-iskln^ 

Torousówaą, rartasow-czem i lum 
oddgraoą zostanie najgłośniejsza operetza 

w 3-cłi aktach Waltera Kolio

„Królowa Nocy“.
Orkiesiri pod dyr. prol 

Piotrowskiego Aleksandra. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni W, P. 
Hubickiej, a w dzień przedstawiania od godzi- 
2169 ay 7-ej wiecz. w kasie teatrn.
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Zbliżenie socjalistów 
z komunistami.

Jeden z przywódców ruchu so­
cjalistycznego i iego naukowy in­
terpretator prof. Sombart w swoim 
dziele o socjaliźmie dochodzi do 
wniosku, że logiczną konsekwencją 
socjalizmu iest komunizm.

Dyskusja, jaka się wywiązała 
między przedstawicielami dwuch 
„międzynarodówek*: komunistycz­
nej („trzeciej" lub „kominternu*) 
1 socjalistycznej („drugiej") lub 
„hamburskiej", w sprawie połącze­
nia obydwuch i stworzenia jedno­
litego frontu robotniczego, dowo­
dziłoby, że istotnie prof. Sombart 
ma rację.

Dyskusją powyższą zaintereso­
wał się .Naprzód" krakowski, or­
gan P. P. S.» który „objektyw nie" 
traktuje stworzenie „jednolitego 
frontu robotniczego", jakkolwiek 
do niedawna jeszcze zapowiadał 
walkę na śmierć i życie z komu­
nizmem, świadczy to wymownie o 
zmianach poglądu naszych socjali­
stów na możliwość zbliżenia się 
ich do trzeciej międzynarodówki 
komunistycznej.

Trudno bowiem dopatrzeć sic 
widocznych różnic pomiędzy pro­
gramem socjalistów i komunistów. 
Zarówno jedni jak .i drudzy czer­
pali i czerpią swoją ideologię z 
„ewangtiji Marksa". Niema za­
sadniczych lóżnic programowych 
w określeniu stosunku do państwa, 
reljgji, narodowości, własności i u- 
stroju gospodarczego. A jeżeli i- 
stnieją jakiekolwiek różnice, to nie 
zasad, a taktyczne, względnie w 
"atężeniu akcji politycznej. Wyra­
ża to znane powiedzenie Lenina w 
listopadzie 1914 r.: „Druga mię­
dzynarodówka umarła zwyciężona 
przez oportunizm. Precz z oportu­
nizmem! Niech żyje III międzynaro­
dówka,oczyszczona z oportunistów!“ 

l o był najpoważniejszy zarzut, 
jaki komunizm mógł zrobić so­
cjalizmowi". “

Wszystkie inne różnice wynika­
ły z tamtej, bądź też na tle wza­
jemnej partyjnej konkurencji, nawet 
walki obydwuch kierunków.

Szczególniej ta ostatnia przy­
czyna cdegrała dużą rolę w me 
przyjaznem ukształtowaniu się „so 
cjalizmu* do „komunizmu*. Znane 
są wypadki, gdy socjaliści czynnie 
dopomagali policji w wykrywaniu 
» aczejek* komunistycznych. Przy 
Pomocy socjalistów likwidowane 
były bolszewickie rewolucje w 
Pierwszej połowie 1919 r., w Ber­
linie, w Monachium i na Węgrzech.

Od tego czasu upłynęło parę 
lat- Komunizm w Rosji poczynił 
znaczne odstępstwa od swojego 
pierwotnego programu, zrewolucjo- 
'"jował się, socjalizm zaś czuje 

? zmęczonym w bezustannej wal­
ce z komunistami, a chcąc tej wal­
ce sprostać i me stracić wpływów 
wśród robotników, radykalizuie sie.

Więc of’cjalnej walki, 
zarówno komuniści, jak i socjaliści 
sio pniowo się do siebie zbliżają 
W tej chwili idą już usiłowania w 
celu ziealtzowania tego zbliżenia 
w formie połączenia akcji związ- 
ków zawodowych Łj. socjallstyjz- 
•>e| (.międzynarodówki amsterdam- 
"W z *cnlun'sty«ną (moskiew­
ski .Prónfintern- i połączenia akcii 
Politycznei (moskiewskiego Ko- 
intnternu" z „międzynarodówką 
"amburska").

Za połączeniem akcji zawodowej 
opowiadają się bardzo silnie koła 
socjalistyczne i kwestja ta poważ­
nie była traktowaną na zebraniu 
egzekutywy amsterdamskiej. Wyło­
niona została nawet wtvm cel<o- 
sobna komisja, do której z ramie­
nia PPS. wszedł poseł Żuławski, 
celem przygotowania warunków 
zjednoczenia. Sprawa połączenia 
akcji politycznej niewyszla jeszcze 
poza dyskusję i dopiero w bieżą­
cym roku postanowiła angielska 
„niezależna partia pracy", wystą­
pić z odpowiednim projektem na 
zebraniu egzekutywy hamburskiej 
„międzynarodówki".

Z powyższego przeglądu fak­
tów wynika, że sprawa połączenia 
„socjalizmu* z „komunizmem", jest

Emigracja polska we Francji.
(Informacje p Gawrońskiego, dyrektora

P. Gawroński, dyrektor Urzędu emi­
gracyjnego. zechcial łaskawie użyczyć 
nam następujących danych, dotyczących 
szkolnictwa polskiego we Francji i roz­
mieszczania terytorialnego osiadłej tam 
emigracji.

Organizacja szkolnictwa polskiego 
we Francji rozwija się pomyślnie. A 
więc: I-go sierpnia r. 1924 — dzieci w 
wieku szkolnąm 5487, oddziałów 90, 
nauczycieli 62; 1-go stycznia tegoż roku 
— dzieci 3900, oddziałów 70, nauczy­
cieli 45. Aie już 1 stycznia r. 1925 — 
dzieci 7517, oddziałów 130, nauczycieli 
72; a 1-go stycznia r.b. — dzieci 11773 
oddziałów 206, nauczycieli 96 W po 
szczególnych departamentan stan szkol­
nictwa wygląda! jak następuje: Lille — 
dzieci 8306, oddziałów 127, nauczycieli 
54; Lyon — dzieci 1588, oddziałów 41, 
nauczycieli 26 (tworzą się nowe szkoły 
w Dole i Montbucon); Strasburg—dzie­
ci 1500, oddziałów 23, nauczycieli 11 
(tworzy się nowa szkoła w Hopital); 
Marsylja — dzieci 289, oddziałów 9 
nauczycieli 4; Paryż — dzieci 82, oa- 
działów 3, nauczycieli 1 (tworzą się no­
we szkoły); Hawre — dzieci 370 (orga­
nizują się dwie szkoły: w llawrze 1 Po- 
tiguyj-

Zestawienie powyższe obejmuje je­
dynie szkoły funkcjonujące normalnie, 
nie uwzględniając kursów organizowa­
nych przez stowarzyszenia robotnicze i 
Towarzystwo prasy społeczno-kulturalnej, 
oraz oświaty pozaszkolnej uniwersyte 
tów ludowych, burs dla dziewcząt, 0- 
chron i t. p. Tyle o szkolnictwie.

Program komunistów w Polsce
Kogo chcą komuniści wyzyshać dla swych Golów?

Wobec zapowiedzianego na najbliż­
sza przyszłość, w myśl tajnej instrukcji 
komiternu, przejścia bojówek komuni­
stycznych do czynnej akcji terorysty- 
cznej — nie od rzeczy będzie zapoznać 
się z obecnym stanem tej partji w Pol 
sce i o nurtujących ją prądach.

W obecnym momencie w łonie ko­
munistycznej partji Polski istnieją dwie 
o r u p y: tak zwana „prawica" i ultra- 
lewi:

Do pierwszej z tych grup należą 
przeważnie działacze paityjm starej daty 
weterani b. socjal-demokracji Królestwa 
i Litwy (jak np. Warski, nieboszczyk 
Marchlewski i żyjący jeszcze Feliks 
Kuhn), którzy kolegowali w szeregach 
tej partji z Dzierżyńskim i Unszlich- 
tem- .A

Ultralewi rekrutują się głównie z 
młodego, powojennego narybku partji.

Są to przeważnie młodzieńcy o nieu­
stalonych dotychczas charakterach i zu 
pełnie niedoważonych poglądach, nerwo­
wo i umysłowo rozstrojeni.

Najlepszym tego dowodem może 

na najlepszej drodze realizacji. 
Przyczyni się to niewątpliwie do 
złagodnienia rewolucyjnej działal­
ności komunistów, ale jednocześnie 
otworzy oczy wszystkim tym, któ­
rzy mają jakiekolwiek złudzenia, co 
do możliwości pogodzenia socjaliz­
mu z państwem.

Złudzeniem fatalnem bowiem, 
było przypuszczenie, że socjaliści 
stanowią czynnik twórczy i lojal­
ny w pracy państwowej, w dzie­
dzinie gospodarczego i kulturalne­
go życia. Za te złudzenia niektó­
re państwa bardzo drogo zapłaci­
ły. Połączenie „socjalizmu* z „ko­
munizmem" położy kres tym złu­
dzeniom i to będzie największa 
korzyść z tego połączenia.

Urzędu emigracyjnego)

Warszawa, 8 kwietnia 1926 r.

W dn. 1-go lipca z. 1925 rozmie­
szczenie terytorjalne emigracji polskiej 
we Fraucji tak wyglądało:
Konsulaty Mężczyzn Kobiet Dzieci
Lille 112271 39665 71425
Paryż 47421 19126 11832
Strasburg 20542 4379 5297
Lyon 13915 3094 6721
Marsylja 5690 1925 1764
Hawre 3445 1214 463
Bordeaus 321 lOo 62

Ogółem 223605 69508 97532
Oprócz nich iest żydów, obywateli

nolsklch, około 35000, Rusinów około
15000, głównie robotników rolny ch i w
przemyśle wiejski m

Podług zajęć emigracja polska tak 
się ukształtowała:

Konsulaty Górników Przemyśl Rolnych
Lille 82500 265U0 3270
Parvż 650 20370 26401
Strasburg 8250 10118 2174
Lyon 5250 6340 2125
Marsylja 2120 2380 1190
Hawre 445 2600 400
Bordeaux — 280 40

Ogółem 99215 ~~ 68790 35600
Na 69508 kobiet, w rolnictwie pra­

cuje około 26090, 8000 — w przemyśle 
tkackim, metalurgicznym i kopalniach (na 
wierzchu).

Z dzieci ponad lat 13—16, około 
3500 pracuje w kopalniach na wierzchu, 
około 5000 na rolt.

K-ski.

służyć osoba samego wodza ultralewych 
p. Domskiego, który zaledwie przed kil­
ku laty porzucił szeregi harcerskie, by 
teraz licytować się w ultraradykaliż nie z 
najskrajniejszymi komunistami.

Na ostatnim zieździe plenum egze­
kutywy 3 ej międzynarodówki w Mo­
skwie były reprezentowane obydwa od­
łamy komunistycznej partji Polski. W 
imieniu prawicy występowa! Stełąński, 
lewicę reprezentował Domski.

I en dwugłos komunistyczny daje 
dużo mitetjału do oceny przewrotowych 
zamierzeń komunistycznych.

Stefański potwierdza nao gól pogląd 
Zin >wiewa na .rewolucyjne możliwości 
w Polsce. Jeg, zdaniem polszi proleta- 
rjat robotniczy ewolucjonizuje w szyb­
kim tempie w kierunku skrajnych ha­
seł (?)

Ewolucja stosunków agrarnych, we­
dług słów S'efińłkiegó.odb/wa sę rów­
nież w pożądanym dla Komunistów kie­
runku. gdyż: „zamożne włoścjaństwo 
idzie naprawo, ale wszystkie inne ciem­
ne niekulturalne, a orzez agitatorów stale

obrabiane warstwy włoścjaństwo — na 
lewo (?)

W dalszym ci4gu ’ zastanawia się 
Stefański nad prawdo podobaą ewolucja 
wypadków w kraju. P rzewiduje on dwie 
możliwości: aloj dojście do skutku po­
życzki zagranicznej, częściową stabiliza­
cję stosunków ekonom cznych oraz w 
konsekwencji tego wzmocnienie umiar- 
kowanycn party.1. a bu — w przeciwnym 
razie—dalszą reduKcję przemysłu, wzros> 
rzeszy bezrobotnych 1 wypłynięcie na 
powierzchnię życia politycznego trasu 
rządu robotniczo-wlocjańsktego. Maczet, 
ne zadanie partu komunistycznej widzi 
on w dążeniu do wyeliminowania mas 
robotniczych z pid wpływu socjalistów.

Nadzieje D msKiego są udstępujące. 
„Położenie Polski jest prawie *ata- 

strofalnem. W najbliższej przyszłości 
grożą jej rewolucyjne 1 Kontrrewolucyj­
ne wstrząsy. Należy aię ubawie w naj. 
bliższej przyszłości puczu PnsudsKiegu, 
w którym burżuazia widzi jedyną ochto- 
nę przeciwko rewolucji proletariackiej 
na wyoadek f aska pożyczki zagram- 
cznei (?!)

Zobrazowawszy w ten sposób po­
łożenie Polski, Domski podreśla dwa na­
czelne zadania partji komunistyczne:: 1) 
utworzenie bloku robotniczo-włoścjań- 
skiego z mniejszościami narodowemi, 
oraz 2) pozyskanie na rzecz ideałów ko­
munistycznych przy pomocy „taktyki je. 
dnolitego frontu tych wszystkich redykal- 
nych drobno-mieszczańskich elementów, 
które stoją obecnie za Piłsudskim". ‘

Oio w streszczeniu dwa miarodajne 
referaty o aktualnej polityce komun, par­
tji Polski. Rzucają one obfite światło 
na najbliższą nikczemną wywrotowi 
działalność tej partji w kraju.

Ustawa-olbrzym.
Ustawy, których tak wiele fabry­

kuje Sejm (zbyt wiele, jak mówią nie­
którzy...) bywają bardzo różne w swej 
objętości.

Jedne mieszczą wszystko to, cc 
mają do powiedzenia w kilku wierszach 
druku — innym zaś i kilkanaście nawet 
stron nie starczy. Prawdziwym jednak 
olbrzymem jest .Ustawa karno-skarbo­
wa". która nie mogła jakoś od bardzo 
już długiego czasu opuścić kuźni usta­
wodawczej—komisji prawniczej Sejmu. 
Komisja radziła nad nią 112 posiedzeń, 
liczy zaś sobie ta ustawa — monstrum 
aż 243 artykuły — sto olbrzymich stron 
druku!...

Jest to prawdziwy kodeks prze­
stępstw w dziedzinie skarbowej, oprócz 
przekroczeń w dziedzinie podatków 
bezpośrednich. Olbrzymia ta ustawa 
skasuje 5 głównych ustaw dzielnicowych 
i cały las przepisów i rozporządzeń — 
jest to pierwsze dzieło czysto polskie­
go ustawodawstwa na prawdziwie wiel­
ką skalę zakrojone.

Jeżeli wolno sauć z niej horoskopy 
o przyszlem dziele komisji kodyfika­
cyjnej, to przyznać należy, ii dla my­
ślącego nowoczesnemi kategorjami jury­
sty, są one nader pocieszające. Ustawa 
o której mowa, zawiera wszystkie nor1 
my, jakie wprowadza najbardziej nowo| 
czesna myś* prawnicza. W pierwsze- 
zaś linji na wskroś postępową ideę „czyn 
nego żalu" (zwrot lub wynagrodzenie 
strat zwalnia od kary za ich przyczy­
nienie) oraz „usprawiedliwioną niezna­
jomość prawa", zwalniającą również od 
odpowiedzialności, a przynajmniej łago­
dzącą rozmiar kary winnych wypadkach.

Uwzględnia ona interes skarbu w 
całej rozciągłości, jednak gwarantu e 
oskarżonym z jej przepisów pełną spra 
wiedliwość, choćby przez to samo, że 
wszędzie tam, gdzie grozić będz e kara 
pozbawienia wolności, prawomocnym 
iest tylko wyrok sądu, a nie władz ad 
ministracyjnych. Obowiązuje przytem 
staie, nawet przy rozstrzygnięciach władz 
admnistracyjnych, motywacja wyroku.

Komisja przyjęła wreszcie całą u- 
stawę ,en bloc“—bez dyskusji.

M.

Klinujcie swój u swggu.
MM MMMMMM^ ma
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UWAGI.
Młodość a pożar lasu 

pod Wolbromiem.
(ć) Do redakcji nadsyłane są roz­

maite listy: małe, duże, pachnące bru­
dne, mądre i głupie. Rzadko kiedy ta* 
kie, nad którymi trzeba się zastanowić.

Właśnie wczoraj przyniesiono je 
den z takich listów aż z Wolbromia. 
Charakter pisma typowo sztubacki, styl 
miejscami trochę nienaturalny, ale treść 
wzruszająco szczera.

Józio, uczeń gimnazjalny, donosi 
nam w długiej korespondencji, że w 
drugi dzień świąt Wielkieinocy palił się 
pod Wolbromiem t. zw. Czarny las.

— I nikt się nie kwapił do obrony, 
bo to rządowe, to się może palić.

Ale Józio nie. mógł .ścierpieć* te­
go, skrzyknął gromadkę kolegów którzy 
w zarodku potrafili pożar stłumić.

Wyśmiewali się z nich starsi, a ten 
i ów poważniejszy gospodarz zauważył 
sentencjonalnie.

— Młode to i głupie, więc gasi.
A Józio twierdzi, że on i jego ko 

ledzy dlatego młody las ratowali, bo to 
właśnie państwa,a więc własność wszyst 

kich. Jak widać z tego, Józio nie na­
leży do ludzi niemądrych i już dużo 
rozumie.

Bajeczne jest zakończenie listu:
— Niech kochany pan Redaktor 

zamieści moją korespondencję, bo mnie 
i moim kolegom chodzi o to, aby nasi 
rodzice zmienili zdanie, co do naszych 
zniszczonych ubrań.

W tem zdaniu tkwi tragizm sytua­
cji dzielnych Józiów z Wolbromia, na 
których poświęceniu w żaden sposób 
nie mogli się poznać rodzice i zape­
wne po pożarze dobrali się niejednemu 
z gasicieli ognia do skóry w tem miej­
scu które wobec odległości swej od 
głowy, nie daje rękojmi, że chłopcy nie 
będą się już nigdy fatygować dla wspól­
nego dobra. I daj Boże, aby tak się 
stało.

Coprawda lepiejby było, gdyby o- 
gień ugasiła straż ogniowa, albo ludzie 
starsi, którymby za zniszczone ubranie 
nie groziło bezpośrednie i bolesne ze 
tknięcie się z rodzicielskim pasem. Ale 
jeśli n’e chciał kto inny gasić, musieli 
to zrobić ci, którzy jeszcze nie zgorz­
knieli.

Dużo w tem napewno było i .wyż­
szej frajdy", jaką mają chłopcy już 
tylko przez samo patrzenie na duży 
ogień, a cóż dopiero, jeśli go mog} 
tłumić. Ojcowska ręka odpowiednia ich 
za to ukarała, ale co do tych ubrań, 
to naprawdę trzeba .zmienić zdanie*'.

MIGAWKI.
Wa robienia dliinbw.

Pojęcie .dług* to biegunowe prze­
ciwieństwo pojęcia .pieniądza*. A je­
dnak kto nie mając pieniędzy, ma mimo 
to długi, nie jest biednym. Naprawdę 
ubogim jest człowiek, który nawet dłu­
gów nie pos ada, a im kto ma ich wię­
cej, tem większy wzbudza w nas sza­
cunek Gdyby długi moje wynosiły mi- 
Ijon dolarów, byłbym wprost dumny 
z tego!

— Powiedz mi, ile masz długów a 
ja ci powiem, kim jesteś.

Tylko ludzie wielkiej miary zdolni 
są do zaciągania wielkich długów. Czyż- 
byśmy cokolwiek pożyczyli człowieko 
wi. któryby robił na nas wrażenie 
miernoty?

Indywiduum, wzbudzające w nas 
zaufanie, by je potem zawieść, musi 
mieć miedziane czoło .hochstaplera" 
przy którym marnym jest pyłkiem jakiś 
rodowy arystokrata! Istnieją tacy ludzie! 
Wierzyciele dumni są, żeśmy się im 
właśnie dali nabrać.

Jakiemuś matołkowi, który nam się 
pokornie ze swej przyklej sytuacji spo­
wiada, nie przyszłoby nam na myśl na 
wet 50 złotych pożyczyć.

Zaciągać duże długi jest to talent, 
którego nie można się nauczyć, jest 
bowiem człowiekowi, jak każdy talent, 
wrodzonym.

Sporo ludzi utrzymuje się z dłu­
gów. które zaciańaia i z dochodów tego 

procederu żyją stokroć wystawn!ej od 
swych wierzycieli.

Wierzycielem jest człowiek, który 
wierzy ufa, podczas gdy dłużnik jest 
osobnikiem narzucającym wierzycielowi 
wiarę w siebie.

Wielkiego dłużnika można porów­
nać do wielkiego aktora, ponieważ jak 
jeden tak i drugi ukazuje nam nierze 
czywiste swe oblicze, a my im jednak 
wierzymy, choć zdajemy sobie sprawę, 
że to ich przybrana rola, a nie istotna 
ich treść Dłużnik na podobieństwo akto­
ra ma wiarę w s;ebie

Każdy dłużnik wielkiego pokroju 
jest najgłębiej przekonany, że te 500 
złotych które na tydzień pożyczył, od­
da za trzy dni, jakkolwiek w chwili 
zaciągania długu, nie miał grosza w 
k’eszeni! Odda wtefiy mianowicie, gdy 
znajdzie wierzyciela, który mu się da 
na 2 500 złotych nabrać.

Dłużnik lepszego gatunku zasadni­
czo nie idzie na małe sumy, albowiem 
wie dobrze, że to mu zepsuje opinję i 
zmniejszy szanse kredytu.

Kto sobie zdaje sprawę z psycho­
logii wierzyciela, nie wątpi, że daleko 
jest łatwiej pożyczyć od niego 500 zł„ 
aniżeli 10.

Rutynowany dłużnik nigdy nie pro

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś— og. 8.15 przedstawienie na 
dochód Związku inwalidów wojennych Ar­
tyści odegrają świetną farsę .Kurnik do 
stępną tylko dla dorosłych,

W niedzielę popołudniu a rtyści ode­
grają poraź ostatni operetkę .Warszawa 
w nocy*. Ceny miejsc zniżone od 30 gr do 
3 zł. loża 7 osobowa 12 zł:

W niedziele wieczorem świetna farsa 
A. Savoira i St. Reya .Gdy kobieta zaprag­
nie*.

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek premjera .Spadkobierca* 

Grzymały Siedleckiego. Dochód na Komi­
tet ratunkowy.

Teatr w Dąbrowie.
W poniedziałek sztuka niegrana w 

Zagłębiu A Grzym ały- Siedleckiego .Spad­
kobierca*. Ceny miejsc zniżone bo od 50 
gr. do 2 zł. Sprzedaż biletów rozpoczęta. 
Początek godz 8-a wieczorem.

Teatr Polski w Katowicach.
W sobotę premjera arcydzieła Puccini* 

ego opera .TOSCA* w rezyserji Henryka 
Kowalskiego pod batutą Stefana Barańskie- 
g° W niedzielę, o godz 11-ej rano .Pora­

nek*.
W niedzielę popołudniu o godz 3 m 

30 pp. .Ulani Księcia Józefa*.

Gościnny występ Stanisława 
Gruszczyńskiego.

Dyrekcji Teatru Polskiego w Katowicach 
udało się pozyskać na jeden gościnny wy­
stęp światowej sławy artystę opery war­
szawskiej Stanisława Gruszczyńskiego, któ­
ry po powrocie z zagranicy gościnnie wy­
stąpi w Katowicach w niedzielę, dn. 11 go 
kwietnia w operze Moniuszki .Halka* śpie­
wając partję .Jontka*. Obok znakomitego 
gościa wystąpi pp Ludwika Filipek Jawo­
rzyńska, (Halka), Wanda Stróżyńska (Zofja) 
Zenon Dolnicki (Janusz) Adam Mazanek 
(Stolnik), oraz pp Kopci uszewski I Roma­
nowski.

Dyrekcji Teatru Polskiego w Katowi­
cach udało się poayskać jeszcze na dwa 
miesiące znakomitego barytona Zenona 
Dolnickiego, który po raz pierwszy wystą­
pi z tenorem opery Warszawskiej Stanisła­
wem Gruszczyńskim w niedzielę dnia 11 
kwietnia w operze .Halka*.

Wiadomości djecezjalne.
Ks. Stanisław Cesarz, wikariusz z 

Rędzin, dekanatu Mstowskiego, został 
przeniesiony na wikarjat do Koziegłó- 
wek- dekanatu Zawierckież*' 

si, lecz uprzejmie żąda tonem wyższo­
ści, a genjusz na tem polu po urządze­
niu książęcej uczty na cześć ofiary, 
którą nabrał, jeszcze jej narzuci opla 
cenie kosztów bankietu, czego ofiara 
dokona, jako rzeczy zupełnie naturalnej.

D użnika cechuje optymizm, pod 
czas gdy wierzyciel iest pesymistą i 
wątpiącym, który gorąco pragnie wyle 
czyć się z dręczącego pesymizmu i 
zwątpienia.

Tę rolę cudownego lekarza podej­
muje z zuchwałą pewnością siebie ge- 
njalny dłużnik, posiadaiącz rzadki dar 
nieodpartego suggetywnego działania, 
albowiem gdziekolwiek się ukaże, pro­
mieniuje zeń słoneczna pogoda i udziela 
się otoczeniu. Opróżniając kieszenie, 
hypnotyzuje swe ofiary, okrada je z 
pieniędzy, narzucając im uczucie, jako­
by skarby ziemi im sypał i klejnoty 
Jak kuglarz rzuca w górę tysiącem, by 
10.000 złapać. Jest współczesnym ryce- 
rzem-rozbójnikiem, którego dziejów 
karta nie jest jeszcze zapisana.

Nietylko egzystencja jego jest pro­
blematyczną. aie on sam jest proble­
matem wśród zjawisk przyrody, dla 
którego określenie .szalbierz" nie jest 
ani sprawiedliwem ani też wyczerpu- 
jącem.

Ks. Wincenty Śliwiński, wikarjusz 
z Koziegłówek, dekanatu Zawierckego, 
został przeniesiony na wikarjat do 
Czajkowa, dekanatu Wieruszowsk'ego

W sprawie konwersji pożyczek 
państwowych.

Jako termin składania podań do 
Urzędu pożyczek państwowych w 
Warszawie w celu uzyskania dodat 
kowej konwersji oznaczono dzień 14 
kwietnia 1926 r. Jest to termin sta­
nowczo za krótki i obliczony chyba 
na to, aby ludzie mniej uświadomie­
ni i mieszkańcy zapadłej prowincji 
nie mieli możności korzystania z po­
prawek ustawy o .Przerachowania 
pożyczek państwowych*. Stąd wy­
niknie nowe rozgoryczenie. Jeszcze 
bardzo wiele posiadaczy obligacji po­
życzek w Sosnowcu nie wie o przy­
sługujących im prawach Cóż mó­
wić o mieszkańcach wsi i miasteczek. 
Trzeba zauważyć, że dla uzyskania 
owej dodatkowej konwersji trzeba 
się wystarać o odpowiednie doku­
menty we właściwych urzędach. Izba 
skarbowa wydaje zaświadczenia, iż 
pożyczka była skonwertowana po 6 
dniach od złożenia podania w tym 
celu. Posiadacz obligacji może do­
znać niezależnych od jego woli prze­
szkód w przybyciu do miejscowości, 
w której kupował asygnacje. Sta­
nowczo należy żądać przedłużenia 
terminu przynajmniej do 15 lipca br., 
tembardziej, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa ustawa bardzo 
słusznie ma jeszcze ulec zmianie na 
korzyść tak często pokrzywdzonych 
wierzycieli państwa.

Co się dzieje z Radą miejską?
Już miuęło coś około miesiąca 

od czasu ostatniego posiedzenia so­
snowieckiej Rady miejskie), a nie 
zanosi się jakoś na to, aby miała być 
w najbliższym czasie zwołana.

Sądząc z pewnych nastrojów, 
ma się wrażenie, że wśród 
pepesowców, niezainteresowanych 
bezpośrednio w gospodarce miejskiej, 
nastąpiło w stosunku do niej dość 
poważne zobojętnienie. Na zoboję­
tnienie to wpłynął też niewątpliwie 
brak takiej atrakcji w Radzie miej­
skiej, jak gorące ścieranie się z opo­
zycją prawicową.

Przypuszczamy, śe Rada miejska 
będzie wkrótce zwołana. Wszakże 
różnych spraw do załatwienia jest 
chyba dość dnżo.

Studencka .Czarna kawa*.
Dziś wieczorem w sali resursy 

obywatelskiej w Dąbrowie akademic­
kie Koło Zagłębian w Warszawie 
ze wsnóluHriałeni akad. Koła Zagłe- 

bfan w Krakowie organizuje 
.Czarną kawę". Zabawy, urządzane 
przez a k ademików odzna­
czają się niezwykle sympatycznym 
nastrojem. Niewątpliwie więc dzisiej­
sza .Czarna kawa* sprowadzi do re­
sursy conajmniej tyle rodzin, ile ro­
zesłano, mówiąc nawiasem, bardzo 
gustownych zaproszeń.

Roboty miejskie w Dąbrowie
Rozpoczęte w ubiegły czwartek 

roboty przy zamianie bruku na ul 
Sobieskiego w Dąbrowie prowadzo­
ne są w szybkiem tempie, a ponie­
waż magistrat posiada potrzebną i- 
lość kostki, zamiana bruku doprowa­
dzona zostanie do ul. Sienkiewicza 
Dalsze doprowadzenie uL Sobieskie­
go do należytego stanu, uzależnione 
jest on uzyskania odpowiedniego 
kredytu.

Ogólny kosztorys projektowanych 
robót ziemnych obliczono na 615 ty­
sięcy zł. niewiadomo tylko, ile mia­
sto będzie mogło wykonać, t j. ile 
otrzyma pożyczki na projektowane 
zamierzenia.

Z braku środków do życia
Onegdaj nad wieczorem zawia­

domiono policję w Będzinie, iż w 
pobliżu cmentarza leży jakaś nieprzy­
tomna kobieta.

Wysłany patrol ujrzał w odoso 
bnionem miejscu wijącą się w bole­
ściach młodą kobietę, obok zaś leża­
ła buteleczka z esencji octowej.

Nieszczęśliwą przeniesiono na­
tychmiast do szpitala powiatowego, 
gdzie pomimo energicznych zabie­
gów zmarła. Przy denatce znalezio­
no dowód osobisty na nazwisko Sta­
nisławy Atamełówny, lat 21, z No- 
woradomska, oraz kartkę, w które; 
zawiadamia, iż była pielęgniarką w 
szpitalu wojskowym w Małopolsce, a 
skutkiem zredukowania znalazła się 
bez środków do życia 1 nie mając 
innego wyjścia, odbiera sobie życie.

.........a jednak płótna u Mieszal- 
skiego kupić można najtaniej........

Dziwne praktyki wójta z Ożarowic.
W dniu 22 lutego b. r. niejaki 

Pańta Józef zam. w Twardowicacb, 
jako bezrobotny, któremu przysługu­
je prawo korzystania z zasiłku, udał 
się do urzędu gminnego w Ożarowi­
cach, celem odbioru zasiłku. Po dro­
dze spotkał się na targu w Tępko- 
wich z wójtem Ożarowic, mającym 
wypłacać zasiłki. Wójt będąc pija­
nym, podszedł do P«ńty i począł mu 
wymyślać oraz grozić aresztem. Pań­
ta widząc, że ma do czynienia w da­
nym momencie z człowiekiem niepo­
czytalnym, udał się do Ożarowic, są­
dząc, że po upływie kilku godzin 
wójt wytrzeźwieje i będzie mógł wy­
płacić zasiłek, tembardziej, że pienią­
dze były już przywiezione dla wszy­
stkich bezrobotnych zarejestrowanych 
w gminie Ożarowice.

Tymczasem, gdy wójt przyjechał, 
pierwszym jego czynem było rzuce­
nie się na Pańtę, którego chwycił za 
ręce, począł szarpać i wołać na po­
licję aby Pańtę aresztowała.

W rezultacie nie otrzymało za­
siłku z niewiadomych przyczyn 13 
bezrobotnych, jakkolwiek pieniądze 
z Funduszu bezrobocia w Sosnowcu 
zostały przywiezione. Pańta czując się 
pokrzywdzonym udał się do staro­
stwa w Będzinie, skarga jego jednak 
dotychczas pozostała bez skutku.

Fakt powyższy dowodzi, że w 
urzędach gminnych po wsiach dzieje 
się niedobrze i należałoby, aby wła­
dze zainteresowały się tą sprawą i 
ukróciły zbyt rozbujałą samowolę po- 
szczegółnyca .władców wiejskich*.

Stanowisko wójta nie upoważnia 
do brutalnego traktowania interesan­
tów, natomiast wymaga skrupulatne­
go wypełniania przyjętych na siebie 
obowiązków.

Nóż mojej żony. ,
W niedzielę, dnia 11 kwietnia, e 

godz, 7,30 wiecz. w sali związku Da 
Pogoni zostanie odegrana niezwykle 
wesoła farsa, [t .Nóż moiei żons* 
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Ponieważ dochód z przedstawienia 
przeznaczono na bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, impreza za­
sługuje na poparcie.

Kradzież w kooperatywie
W kooperatywie fabryki Hul- 

czyńskiego w Sosnowcu dwaj wła­
mywacze: Kiersza i Karbowicz skra- 
dli towar (herbata, papierosy, cukier­
ki itp.) wartości 400 zł.

Gdy dwaj złodziejaszkowie zna- 
leźli się w pobliżu tunelu, zatrzymali 
'ch dwaj policjanci, będący w obcho­
dzie. Odebrano skradziony towar, a 
sprawców kradzieży zatrzymano.

ZYRIE PRZED SĄDEM.

Siano Fortuny.
Fortuna.. Słowo magiczne dla wszech 

wobec i każdego- z osobna. Gdybyśmy 
chcieli pewne rzeczy uogólniać, doszli- 
oyśmy rychło do przekonania, że po o- 
irzymaniu wielkiego spadku gimnazista 
przestałby się uczyć, pensjonarka 20 go­
dzin na dobę spędzałaby w dancingu, li­
terat wydawałby co drugi dz*eń swoje wy­
pociny, które w normalnych warunkach 
ągywa się do owijania śledzi i mydła, 
jeden z moich znajomych pisałby 4 ki­
lometry dziennie różnych wierszyków, a 
ja sam założyłbym sobie pompę ssąco- 
tłoczącą z Louis de Bary albo .Czystą” 
Szeligowskiego.

Ale fortuna variabilis, Deus mirabi- 
lis. Fortuna zastawia sidła na człowie­
ka, wabi go czarownemi obietnicami 
szczęścia i słodkiego próżniactwa, wpro­
wadza na manowce i daje prztyczka w 
zakatarzony nos.

Raz jednak zdarzyło się odwrotnie. 
Mianowicie 57 letni Antoni Zenderew- 
ski z Kozieglówek zwabił swoim dobyt­
kiem I schwytał 16 letniego lana Fortu- 
lunę (Wiejska 32) akurat wówczas, gdy 
ten niefortunnie sięgał po wiązkę«siana z 
iego wozu.

Sędzia pokoju postanowił małoletnie­
go Jamca oddać pod dozór matce, ale nie 
można powiedzieć, że lekkomyślny chłop­
ina wykręcił się... wiązką siana.

Lek.

Ji iii He snu sur...
ta, oczy jak chabry, no i więcej nic 
chociaż iakowyś bladollcy poeclna wię­
cej mógłby się jeszcze dopatrzeć wdzię­
ków w jej postaci, zwłaszcza, że Skro- 
jona" jest zawsze według najświeższego 
żurnalu.Ta właśnie niewolniczość wzglę­
dem pani mody, te rozliczne kapelusiki, 
sukieneczki co dzień nowe, trzewiczki 
wcięte, wycięte, rozcięte, czekoladowe, 
pończoszki od pajęczych do wełnianych 
i inne pospolite dziś cuda niewieściego 
stroju z dziedziny największych intym­
ności, sprawiły, że panna Wacia przeży- 
,a najsilniejsze w swem krótkiem życiu 
r°żczarowanie.

Był wieczór marcowy wyjątkowo 
FJePly. Panna Wacia i jej koleżanka p. 
pla W. leniwie układały się do snu 

rzez otwarte okno Kłębam wpadała woń 
ogrzanej ziemi i owiewała czoła tchnie- 

szerokich przestrzeni. Wtem w 
?Cną Clszę padł dchy śPieW- Jak- 

> Ktoś perełki rozrzucił na szklanej tafii. 
t»fiiAPanna Wacia zaczęła nucić Ja si ę 

ię sama spać“... Koleżanka zasnęła jut 
“dpawna, a rozmarzone dziewczę prze- 

' c,'?g'e po poścte“-
LjuDler“ sselust lekki unle-

Mno **»«« owarle“““ gramol,| ,lę 05t0żnle d0
"'a ' Panna Wacia po-

Sm K ,SWeg“ d0M'8° 2"ai«™S°

A więc on kocha mnie... — szeonela 
wa“c.ąC 5""ie aby “«

I"’”1"' d5i’ 2b»‘ Ćl“8« P»-
• dl"w“« W* 1 kuykoęlo . 

bowiem uroealc.o, at„l0 t'j0. 
Oo worka ws.ystko co naoolkal. 

“ńS*1' m,bn“l- pocrem bal 
^mymego susa i amkr „ ciemaotaacli 

Wa roaorawie sadowej panna Wa- 

cia chciała ukryć pewne szczegóły, jed­
nak jej koleżanka występująca w cha­
rakterze świadka wydobyła na jaw nie­
przyjemną historję o długu Waci wzglę­
dem Stasia, tak że koniec końców na 
wyraźne żądanie rozczarowanej dzie-

Powiększanie Sosnowca.
Czy Nlwua się zgodzi?

Samorząd miejski w Sosnowcu 
poczynił pewne kroki wśród miesz­
kańców Niwki, w celu nakłonienia 
ich do przyłączenia się do Sosnow­
ca. Połączenie to uważane jest przez 
socjalistów za jeden z etapów, wio­
dących do stworzenia wielkięgo mia­
sta pod nazwą: Zagłębie Dąbrowskie.

Zaczyna się więc od Niwki, co 
możnaby nazwać chodzeniem po linji 
najsłabszego oporu. Są przecież w 
Zagłębiu o wiele większe środowiska 
niź Niwka i jeśli Magistrat sosnowiec­
ki, który zainicjował akcję tworzenia 
wielkiego miasta, nie dojdzie do po­
rozumienia przedewszystkiem z Bę­
dzinem, Dąbrową i Czeladzią, to ca­
ły pomysł poprostu spali na pa 
newce.

Mieszkańcy Niwki, rzecz prosta, 
nie zdecydują się bez dłuższego na­
mysłu na zostanie przedmieściem So 
snowca, gdyż, mówiąc bezstronnie, 
mają dość odstraszający przykład z

Z Rady m. Będzina.
Otrz źwienie PPS. — Likwidacja nietaktów socjalistycznych. — Zapał 
pożyczkowy — Sprawa budżetu. — Wnioski Solidarności. — Wybory 

członków komisji..
Czwartkowe posiedzenie Rady 

miejskiej w Będzinie odbyło się w 
spokojnym nastroju, gdyż radni z 
PPS. przyszli widocznie do przeko­
nania, iż dotychczasowe ich zachowa­
nie się na posiedzeniach tylko im sa­
mym przyniesie szkodę i ośmieszy 
ich w oczach wyborców. Głównie zaś 
na zmianę taktyki wpłynęło pozbycie 
się tzw. mamki, czyli niepożądanego 
doradcy, który podsuwał radnym z 
PPS. projekty oraz wnioski, ośmie­
szające ten klub. Podobno sami ra­
dni pozbyli się niewygodnego pośre­
dnika, co niewątpliwie na dobre im 
wyjdzie.

Po otwarciu posiedzenia, na wnio­
sek Solidarności robotniczej wstawio­
no jako 3 punkt obrad sprawę bez­
robocia, poczem przewodniczący za­
komunikował, iż tzw. komisja trzech, 
powołana przez komisję do spraw 
ogólnych i konwent senjorów, zała­
twiła ostatecznie, gdyż za zgodą o- 
bydwu stron, sprawę niefortunnego 
wniosku PPŚ. o wykluczenie z Rudy 
ławnika Wolińskiego i radnego Gę- 
borskiego, następnie sprawę osobistą, 
powstałą na tle niewłaściwego ode­
zwania się radnego Hercbolda pod 
adresem architekta miejskiego p. Ka­
mińskiego, wreszcie zlikwidowanie 
nietaktownego wystąpienia radnych 
Wacławika 1 Niewiary przeciwko p. 
prezydentowi Michaetowi, któremi ra­
dni ci zarzucili na poprzedniem po­
siedzeniu złożenie niezgodnych z 
prawdą zeznań w sądzie, w sprawie 
pomiędzy pp. Wolińskim i Gęborskim 
a klubem FPS.

Zgodnie z przyjętymi zwyczaja­
mi w tego rodzaju sprawach, p. prze 
wodniczący zakomunikował tylko Ra­
dzie, ii wspomniana komisja załatwi­
ła te incydenty, tymczasem klub So­
lidarności robotniczej z uwagi na to, 
H w sprawy te zaimieszani byli wy­
łącznie członkowie klubu PPS. i chcąc 
widocznie zdyskredytować ich w o- 
czach galerji, domagał się odczytania 
wniosaów i orzeczeń komisji we wspo 
mnianych kwestjach.

Na tle tem wywiązała się prze­
wlekła dysKUsja, wreszcie p. przewo­
dniczący odczytał orzeczenie komisji 
w sprawie wystąpienia klubu PPS 
przeciwko pp. Wolińskiemu 1 Gębor- 
skieinu, gdzie komisja, po szczegóło- 
wem zbadaniu incydentu, uznała sta 
nowsko klubu PPó. za niewłaściwe

| wusiki sprawa została umorzona.

I Można mniemać, że panna Wacia 
nie będzie się już nigdy bała sama spać

i że w przyszłości tylko lufcik będzie na 
noc otwierać.

Lek.

pobliskiego Modrzejowa.
Ze ta ostatnia miejscowość jest 

traktowana przez Sosnowiec naogół 
po macoszemu, należy położyć na 
karb stosunkowo znacznej odległości 
od miasta i swoistemu obliczu Modrze­
jowa, któremu wszakże bliższe są 
pod każdym względem Mysłowice, 
niż Sosnowiec.

Tetnbardziej Niwka wyjdzie, jak 
Zabłocki na mydle. Również i Sosno 
wcowi me bardzo zależy na powię­
kszaniu się. Miasto nasze jest jeszcze 
bardzo młode, mezorgamzo wane i 
dość ma swych wewnętrznych kłopo­
tów, niepotrzebne mu są więc kłopo­
ty niweckie, z których nadobitek tru­
dno mu się będzie wywiązać.

Podobno jut w przyszłym tygo­
dniu ma się odbyć zebranie gminne 
na Niwce. Mieszkańcy tamtejsi nape- 
wno nie powezmą żadne) uchwały 
zbyt nagle, aby później nie żałować.

i postanowiła nad sprawą tą przejść 
do porządku dziennego. Pozostałe 
dwie sprawy, na wniosek p. prezy­
denta, odczytane zostały po posiedze­
niu i tylko w gronie Rady, po opu­
szczeniu sali obrad przez galerję.

Stosując się do przyjętych form, 
orzeczeń tych nie ogłaszamy i mo­
żemy tylko zaznaczyć, iż dotknięci 
wystąpieniami radnych z PPS. otrzy­
mali całkowitą satysfakcję.

Po załatwieniu tego, odczytano 
wniosek nagły klubu PPS. w sprawie 
udzielenia pożyczki, w wysokości 3 
tysięcy zł. rolnikom w Gzichowie i 
w Brzozowicy na podniesienie kultu­
ry rolnej. Wystąpienie to sprowadziło 
istny potop analogicznych wniosków, 
żądających pożyczek na pomoc dla 
handlu, rzemiosł, właścicieli nierucho­
mości i tp. Zapał ten ostudził p. pre­
zydent, oświadczając, iż najwyższy 
czas, aby Rada przestała bawić się 
w składanie nierealnych wniosków 
tam bowiem, gdzie chodzi o gotówkę, 
trzeba zastanowić się, skąd znaleźć 
pokrycie i nie można zgłaszać wnio­
sków demonstracyjnych lub obliczo­
nych na zdobycie aplauzu wśród ga­
lerji, lecz należy każdą sprawę grun­
townie rozważyć, licząc się z możli­
wością zrealizowania zamierzenia.

Wnioski odesłaao do komisji fi- 
nansowej, która ma przedewszystkiem 
rozpatrzeć sprawę pożyczki dla rolni­
ków, aby w poniedziałek, na specjal- 
nem posiedzeniu Rady, kwestja ta 
będzie mogła być ząłatwiona. Skoń­
czy się prawdopodobnie na teorety­
cznym wniosku, gdyż w prelim narzu 
budżetowym niema wolnej gotowkl 
uzyskanie zaś specjalnej pożyczki iest 
w obecnych warunkach wielce wąt­
pliwe.

Z kolei otrzymano zatwierdzony 
przez województwo preliminarz bu­
dżetowy na rok bieżący, z którego 
wynika, iż pozycja dochodów pozo­
stała, bez zmian, wydatki zaś zmiej- 
szono o 22434 zł. którą to kwotę 
Województwu poleca przeznaczyć na 
dokarmianie dzieci. W wynikłej na tle 
okrojenia niektórych pozycyj rozcho­
dowych dyskusji, ukazało się, że gdy- 
oy socjaliści nie rozbili poprzedniego 
posiedzenia Rady, można byłoby 
przeciwko orzeczeniu Województwa 
wnieść sprzeciw do Ministerjum, tym­
czasem przepisowy termin upłynął i 
obecnie Rada ma zamkniętą droire.

Nie mając innego wyścia, lewica 
(usiłowała czczą gadaniną pokryć swą 
porażkę. A więc radny Wa-ławik, 
który najwięcej przyczynił się do 
rozbicia posiedzenia, na którem mo­
żna były opracować sprzeciw, zapy­
tuje, dlaczego nie było w przepisa­
nym terminie posiedzenia. Natural­
nie przypominano mu to głośne po­
siedzenie, przewodniczący zaś komis­
ji budżetowej dodał, it radny Wacła­
wik, chociaż jest członkiem komisji, 
nie raczył przybyć na posiedzenie’ 
gdzie można było omówić sprawę 
sprzeciwu do władz centralnych.

Solidarność robotnicza proponu­
je, aby wnieść demonstracyjny pro­
test przeciwko zmniejszeniu w preli­
minarzu gratyfikacji dla pracowników 
miejskich oraz, aby poczynionych 
zmian w preliminarzu nie przyjmo­
wać do wiadomości, co wywołało 
szczery śm ech wśród Rady. Co do 
grat , fkoCji pracowników miejskich, 
uchwalono śkreśloną sumę wstawić 
eto budżetu dodatkowego. Następnie 
Solidarność robotnicza zgłosiła wnio­
sek z żądaniem podwyższenia płac 
przy robotach miejskich o 5 proc., o- 
raz przyjmowanie do robót tych 
przedewszystkiem bezrobotnych, nie- 
pobieraiącycn zasiłków. Odpowied­
nich wyjaśnień w tych sprawach u- 
dzielił p. prezydent, oświadczając, iż 
nadmierna podwyżka płac pociągnę­
łaby za sobą siłą rzeczy albo, przy­
jęcie mniejszej ilości robotników lub 
zmniejszenie projektowanych robót, 
co jest rzeczą niewskazaną i propo­
nuje, aby płaca wynosiła 4 zł. na 
dniówkę, sprawę zaś podwyższenia 
te] normy należy odesłać do komisli 
finansowej, co też uchwalono.

Frzy przyjmowaniu do prący u- 
względniani będą nietylko niepobie- 
rający zapomóg lecz także pobierają, 
cy szczupłe zasiłki, a obarczeni ro­
dzinami.

Z kolei odczytano statut o opła­
tach specjalnych i dopłatach drogo­
wych. Właściwie była to tylko for­
malność, gdyż dochód z tego źródła 
figuruje już w preliminarzu, przepis 
jednakże wymaga, aby każdy statut 
był osobno uchwalony, czemu też 
stało się zadość.

Przy wyborze 2 zastępców do 
komisji szacunkowej podatku od lo­
kali głosy się rozstrzeliły, wobec cze­
go sprawę odłożono, natomiast 
przeszedł wniosek PPS. wyrażający 
votum nieufności dotychczasowym 
członkom komisji radnym Jakubowi­
czowi i Otto.

Do komis|i rozbudowy miasta 
powołano pp. J. Erlicha, H. Jakubo- 
wieża, J. Hercbolda, H. Otto, J. Wa- 
sia i J. Kozłowskiego oraz jako rze­
czoznawców pp. inż. Nowakiewicza, 
A. Sercarza, M Tenenóauma, G 
Wajncjera, J. Widerę 11. Wolńskiego.

Do komisji szacunkowej podatku 
od lokali weszli pp. H. Jakubowicz i 
J. Waś, na zastępców pp. Skalski i 
Piekarczyk.

Do komisji poborczej zwierząt 
pociągowyec wybrać pp. L. Rubin- 
lichta i J. Dębskiego, na zastępców 
pp. I. Wolińskiego i Goldsztajna. 
Jsko rzeczoznawcy weszli pp. M 
Krąkowski i I. Piekarski, na zastęp-’ 
cOwpP-J Sączewski i A. Kłapcia.

póżoeJ

Wielebnemu duchowieństwu oraz i 
wszystkim, którzy oddali ostatnią 9 
posługę zwłokom ciotki mej ’

ś D. z Trzasków i.

Felicji Szelmowskiej | 
skradam staro-polskie „Bóg zapłać“. f 

2067 Siostrzenica. f
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Kronika Zawiercia.
Operetka warszawska w Zawierciu.

Dawno już Zawiercie nie gościło 
w murach swoich tak wybitnie repre­
zentowanego zespołu, jaki zjeżdża we 
wtorek dnia 13 b, m. z głośną i prze 
piękną operetką 3-aktową Waltera Kol­
io .Królowa Nocy**, graną blisko 100 
razy w Warszawie,

Nazwiska tej miary, jak Walerja 
Dobosz Markowska primadonna teatru 
„Nowości** w Warszawie Sempoliński 
i Kozłowska premjerzy teatru „Nowo­
ści" w Krakowie, z operetki wileńskiej 
Dąbrowska, Wołowski i mm dają rę 
kojmę, że operetka odegraną zostanie 
przy rozentuzjazmowane; w dowal.

Bilety wcześniej do nabycia w księ­
garni p. Hubickiej

Budżet miasta Zawiercia
Uzupełniony budżet miasta Zawier 

cia na rok 1926, który wejdzie obecnie 
pod obrady Rady miejskiej na nalbliż- 
szem posiedzeniu przedstawia się w ua 
stępującem świetle cyfr! w dochodach 
saldo kasowe na 1-1-1926 r — 3 149 zł. 
zaległości podatkowe za rek i 9241 1925 
— 110,990 zł., dochód z majątku wła­
snego — 19.217 zł., opłaty — 3 900 zł. 
dodatki do podatków państwowych — 
302.400 zł., podatki samoistne -1S5 600 
zł, kary za zwłokę i inne — 2' Oj zł., 
subwencje — 5000 zł., różne wpływy— 
8 500 zł. Razem 668 756 zł. w rozebo 
dach: administracja ogólna 3 500 zl., 
zarząd miasta i magistrat 134 688 zl., 
wydatki rzeczowe 16 027 zl., świadczę 
nia na rzecz państwa 3 140 zł , admi­
nistracja majątku — 5 828 zl opmcen 
towanie i amortyzacja pożyczek 177 154 
zł., komunikacja i budownictwo 64 047 
zł, bezpieczeństwo publiczne 65 932 zl, 
zdrowotność i szpitalnictwo 36.468 zł., 
wydział opieki społeczne 75 240 zł, o- 
świata i kultura 76.120 zł, weterynaria 
10 642 zł. Razem 665.756 zł.

Poza powyższym budżetem zwy­
czajnym jest jeszcze budżet nadz.wy 
czajny, który przewiduje w dochodach 
otrzymaną pożyczkę od Rządu na bu­
dowę ul. 3 maja i Towarowe; 340 6 00 zł, 
reszta -pożyczki, przyznanej przez Mi­
nisterjum skarbu r.a budowę domów — 
80C00 zł., przypuszczalnie otrzymane 
pożyczki 94.250 zł Razem 514 250 zł 
w rozchodach, budowa szosy włodowi- 
ckiej i 3 mostów żelaznych 57 750 zł, 
budowa ulicy 3 maja i lewarowej 
340 000 zł., budowa domów 113 000 zł, 
urządzenie parku miejskiego w myśl 
darowizny dr. Ltvensztajna 3 00 zł 
Razem 514.250 zł.

Kronika Olkuska.
Okopcowanie nadania górniczego 

' W dniu 16 b. m. odbędzie się 
okopcowanie w naturze nalania gór­
niczego „Wincenty", przyznanego p. 
Stanisławowi Ciechanowskiemu dla 
wydobywania galmanu. Nadanie po­
wyższe położone jest na gruntach 
Dyrekcji radomskiej, miasta Olkusza, 
oraz wsi Starczv#ów, gminy Bolesław.

Dwa noworodki nieżywe.
W dniu 6 b. in. znaleziono w ro­

wie we wsi Dłużec, gińmy Wolbrom, 
nieżywego noworodka płci męskiej. 
Tegoż dnia znaleziono drugiego no­
worodka ze śladami uduszenia w pu­
stym grobie murowanym na cmenta­
rzu w Minodze. Policja poszukuje 
winowajczynie.

O szarwark i drogo vskazy.
Wobec tego, źe uiogi wiejskie 

w całym prawie powiecie, konserwo­
wane przez gminy, są w opłakanym 
stanie i zaniedbaniu, władze sejmiko­
we na zebraniu wójtów i pisarzy w 
dmu 7 b. m. zobowiązały przedstawi­
cieli gmin, aby z nadchodzącą w;« sną 
przystąpiono natychmiast do szarwar- 
ku, t. j. do reparacji dróg wiejskich i 
mostów własnymi środkami. Pole­
cono również doprowadzić do po­
rządku drogowskazy i postawie no­
we, gdzie ich brak. Wójtuwie będą 
osobiście odpowiedzialni za niewyko­
nanie powyższych poleceń.

Five o’clock.
Związek młodzieży akademickiej 

powiatu Olkuskiego urządza dzisiaj 
(sobota) tive o’clock o godz. 7 wiecz. 
w sali T -wa „Sokół**. vVstęp za za­
proszeniami

Zydzi-komuniści przed sądem.
Nowa sensacja wśród naszych jingełesów.

Wczoraj sekcja karna Sądu okrę­
gowego w składzie: przewodniczący 
Sokólski, sędziowie Kucharski i Ba- 
gowód, rozpatrywała sprawę dwuch 
młodych starozakonnych, adeptów 
wiary komunistycznej: Hanandla Płot­
ka (lat 19) i Lejbę Wygodzkiego 
(lat 17).

Oskarżał wiceprok. Krzymuski, 
bronił adw. Kon, znany z wielu po­
przednich procesów komunistycznych. 
Powołano 8 świadków, a mianowicie 
kom. Aleksandra Gajewskiego, kotn. 
Bolesława Kapuścika, post. Jana Pod- 
siadłę, post. St. Głowalę, post. Win­
centego Imielińskiego, oraz Zygmunta 
Szydłowskiego, Mieczysława Podle­
skiego 1 Piotra Rygalika.

Podsądnych oskarżono o należe­
nie do związku młodzieży komuni­
stycznej. Znani już uprzednio policji 
politycznej, ostatecznie zdemaskowa­
ni zostali dnia 6 września ub. r. w 
czasie demonstracji wywrotowych z 
okazji 11-lecia istnienia związku mło­
dzieży komunistycznej.

W tym dniu między godziną 11 
a 12 przed południem na ulicy So­
bieskiego w Dąbrowie ukazało się 
kilkudziesięciu wyrostków z czerwo­
ną płachką. na której tuszem wypi­
sane były hasła: Wojna wojnie! Precz 
z białym terorem w Polsce! Niech 
żyje Rosja sowiecka/ i t. p. „Sztan­
dar" niósł Płotek.

W chwili gdy manifestanci ci zo­
baczyli dwuch konnych policjantów, 
rozbiegli się po sieniach i bocznicach. 
Plotka, który zdołał już ściągnąć 
„sztandar** z laski i ukryć pod pal­
tem, schwytali przechodnie i oddali 
w ręce policji.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Sytuacja finansowa Rosji sowieckiej.

Ponieważ mowa prezesa centralne­
go komitetu wykonawczego SSSR Kali­
nina zawierała urzędowe przyznanie cięż­
kie) sytuacji finansowej Rosji sowieckiej, 
pisma sowiecki; me kryją już nadal tru­
dności finansowych skarbu sowieckiego, 
„Ekonomiczeskaja Zizń“ uznaje, iż bier­
ność bilansu płatniczego i handlowego 
Rosji spowodowała pewne obniżenie kur­
su czeiwońca i wywołała spadek walu­
ty sowieckiej, którego opanowanie przed­
stawiać będzie poważne trudności. Zda­
niem pisma sowieckiego, rządowi uda 
się jednak opanować sytuację, zastoso- 
wując szereg represji względem speku­
lantów walutowych oraz walcząc z prze­
mytnictwem wszelkiego rodzaiu.

Te wyjaśnienia urzędowe nie zada- 
walniają jednak opinji, która jest mocno 
zaniepokojona. Liczne aresztowania w 
.-f.-rach giełdowycn Moskwy, represje w 
stosunku do osób, które otrzymywały 
przesyłki zagraniczne, wywołały wprost 
panikę w .sterach kupieckich i banko­
wych Piotrogrodu i Moskwy.

Naogół opinja moskiewska sądzi, iż 
trudności finansowe stawiają przed rzą- 
dem sowieckim zagadnienie dalszego 
aictunku jego polityki gospodarczej. Tył-

Kronika g <
Import towarów z Niemiec w r.1925. 

Mnuo zatargu gospodarczego polsku 
niemieckiego, Niemcy w 2-em półro- 
roczu 1925 r. pozostawały głównym 
dostawcą i głównym odbiorcą zagra­
nicznym Polski.

Łącznie za cały 1925 rok import 
z Niemiec wyniósł 504,9 milj. zł. przy 
ogólnej sumie wwozu 1665,6 milj. zł., 
wywoź zaś 544,8 milj. złotych, Wobec 
1396,6 milj. zł. ogólnego wywozu.

W imporcie na drugtein miejscu 
po Niemcach stoją Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej—230,2 mtlj.zl , 
a dalej idą: Austrją — 160,7 milj. zł., 
.Anglja — 133,1 milj. zł., Francja — 
9->,u milj, zł., Czechosłowacja — 91,2

W tymże pochodzie świadkowie 
widzieli Wygodzkiego, którego aresz­
towano dopiero na drugi dzień. Nie- 
ladajakim ptaszkiem rnusiał być ten 
smarkacz, który wmawiał w Sąd, że 
ma tylko 15 lat, skoro znaleziono 
w jego domu sterty odezw i 
różnej bibuły komunistycznej, oraz 
dwa arkusze.materjału do referatów 
agitacyjnych, którymi oddawna już 
bałamuci się bezkrytyczne masy.

Podsądni według stałej metody 
bolszewickich „strzelców z za płotu** 
do winy aię nie przyznali, używając 
najróżniejszych wykrętów, w których 
brak logiki miesza się z grubą naiw­
nością.

Po przemówieniu wiceprokurato 
ra, zabrał głos adw. Kon, usiłując 
zniwelować oskarżenie do poziomu 
dziecinnej zabawki, Sąd jednak in­
nego był zdania, bowiem po przer­
wie ogłosił wyrok, mocą którego 
Hanandel Płotek skazany został na 3 
lata więzienia zamieniającego dom 
poprawy z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego oraz na zapłacenie 160 
złotych, a Lejba Wygodzki na 2 lata 
więzienia zamieniającego dom popra­
wy z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego oraz na zapłacenie 80 zł. Ko­
sztami sądowymi obąiążono skaza 
nych solidarnie.

Na sali sądowej obecnych było 
sporo synów Izraela, wyraźnie sym 
patyzujących z oskarżonymi. Zapew 
ne przyszli po to, by zawczasu nau­
czyć się wykrętów przed sądem na 
wypadek, gdyby kiedyś poślizgnęła 
się im noga na drodze sympatji czer­
wonych- Lek.

ko w drodze dalszych ustępstw oraz po­
wrotu do ustroju kapitalistycznego dało­
by się osiągnąć poprawienie stosunków 
skarbowych. Rząd sowiecki nie będzie 
mógł jednak przypuszczalnie, poczynić 
poważnych kroków w tym kierunku, po­
nieważ wszelkie ustępstwa spotykają się 
z oporem większości członków partji ko­
munistycznej, która stanowi główną pod­
stawę władzy sowieckiej w Rosji. Dzię­
ki temu sytuacja gospodarcza i politycz­
na uważana jest powszechnie w Moskwie 
za bardzo poważną i grożącą zawtkła- 
niami politycznemi.

Celem stabilizacji waluty rząd so­
wiecki zamierza zaciągnąć pożyczkę wew­
nętrzną w wysokości 100 mlljonów rb. 
złotych. Pożyczkę mają pokryę wyłącz­
nie włościanie. Rząd sowiecki ogłasza, 
iż nie dopuści do inflacji. Rząd zamie­
rza w najbliższych antach zaprosić kor­
pus dyplomatyczuy do zwiedzenia zapa­
sów złota Banku państwowego. Komi­
sarz finansów Rosji sowieckiej Brjucha- 
now już po raz drugi prosił o dymisję 
Prawdopodobnie komisarzem,finansów zo­
stanie Sokolników.

1 s p odarcza
milj. zł., Włochy — 69,4 milj. zlot 
Węgry — 39,6 milj. zł. i t. d.

W wywozie drugim z kolei ryn 
kiem poza Niemcami jest Austrją — 
174,7 milj. zł., a dalej idą: Czechosło­
wacja — 157,4 milj. zł., Anglja — 
115,2 milj, zł., Rumunja—66,2 milj. zł., 
Rosja — 39 3 milj. zł., tlolandja — 
37,9 milj. zł,, Francja — 24,5 miljo­
nów’ złotych i t. d.

BezroDucie w ośrodkach przsraysłu- 
WyCÓ. /.godnie ze statystyką urzędo­
wą Al rtisterjum pracy, za okres od 

. 7 do 13 marca rb. najwięcej bezro- 
' uctnycti było w Łodzi (82,550 osob) 

i w Sosnowcu (2n »~9', następnie w 
A arszawie (17,ouu osooj. L tego tez 

względu władze rządowe kła la * 
pierwszym rzę Izie nacisk, na pomoc 
finansową dia tych ośrodków. 
W mniejszych m astach pomoc oka­
zać musząl z własnych środków wła­
dze komujalue, przyczem w najlep­
szym wypadku otrzymają krótkoter­
minowe pożyczki pod zastaw po lat 
ków, które wpływ .ją nierównomiei- 
nie i w terminach nicodpowiadająch 
robotom punlicznym

Polskę towary włókiennicze d> 
Gllin. Chiny nabywały lotycnczas to­
wary włókiennicze w Anglji. Ostat- 
niemi czasy towary te cieszą s.ę co 
raz mniejszym popytem, a w pew­
nych sferach chińskich dają się nawet 
słyszeć głosy o bojkocie towarów ao- 
gielskicb, na większą niż dotychczas 
skalę. W każdym razie część kup­
ców chińskich prowadzi pertrakta i 
z poiskiemi fabrykami włókiennicze 
mi. Jak słychać, w tych on ach m ata 
nawet być siinaniizowana tranzakui . 
na większą sumę Szczególnie popi­
łem się cieszą towary łódzkie

Wfływ zarządzenia czeskiego n. 
nasz nuans iianilu.wy Na podstawie u 
rzędowych danych statystycznych roz 
porządzenie czechosłowackiego mmi 
nisterium rolnictwa o zakazie impor­
tu i tranzytu przez Czechosłowacje 
inwentarza żywego z Polski, w skut 
kach swych wpłynęłoby bardzo uiern 
nie na nasz bilans Handlowy, zmniej­
szając dochód z tego źródła od In 
do 12 mil|. zł. miesięcznie. S anów, 
to 9 proc, wartości całego eksportu 
z Polski. Jest nadzieja, źe Rządów, 
polskiemu uda się spowodować uchy­
lenie tego, wyraźnie przeciw Polsce 
skierowanego rozporządzenia.

0 zmian8 polityki taryfowej na ku 
iCjaCll pulSKlCh. Konkurencja autom o 
bilizinu i lotnictwa postawiła polity 
kę taryfową wszystkich państw prze I 
nowerui zagadnieniami. Również i w 
Polsce konieczne są pewne znrtany 
w dotychczasowym systemie układa­
nia taryf. To też w tym względzie 
połączone zostały wysiłki Mm. kolei 
i handlu, rolnictwa oraz skarou i spe­
cjalnym komitetem taryfowym Do 
Sejmu wpłynął projekt powołania 
specjalnych ekspertów dla zbadania 
ustroju taryfowego na kolejach pol­
skich, co jednak byłoby zbyt koszto­
wne, a pozatem nie prowadziłoby 
do celu, gdyż najwybitniejsze siły 
fachowe w kraju pracują jut w tym 
kierunku.

Giełda warszawska.
Warszawa, 9 4. kwiecień

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 8 40 
Dolar — 8 40 
Londyn — 40,95 
Paryż — 29 20 
Praga — 24 95 
Belgja — 
Holandja — 337 74 
Wie deń — 119 10 
Włochy — 33 9) 
Szwajcaria — 102 76 
Sztokholm —

Ze sportu.
Rucli — Makabi.

W niedzielę, o godz. 15.30, kole­
jowy K. S. „Ruch** na boisku wła 
snem przy ui. Teatralnej rozegra za­
wody o mistrzostwo kl. „U" Podokrę­
gu Sosnowieckiego z inie|scowem 
L. T. „Makabi**. Zawody te budzą o- 
gromne zainteresowanie zarówno tu­
tejszych sportowców, jak i żarnie; 
scowych, ponieważ „Makabi" zdoby­
ło mistrzostwo grupy 1-ej w walce 
o puhar w r. 1925 i i jest obecnie w 
b. dobrej formie, „Ruch* zaś w b. 
sezonie utrzymuje się ddtycbczas na 
czołowem miejscu i jest również w 
znakomitej tormie. Obie więc druży­
ny znajdą w niedzielę równycn so­
bie przeciwników, to też trudno jest 
przewidzieć, która z nich zdobędzie 
palmę pierwszeństwa.

Jak się dowiadujemy na zawody 
powy/sze wybierają się sportowcy 
z innych okolicznych miast.

O godz. 14 e| odbędzie się przed 
mecz drużyn rezerwowych.
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Z całej Polski.

Co powiedział £nqHk socjalistom 
w lodzi.

W dniu 8 b. m bawił w Łodzi były 
n'nister pracy w gabinecie Mac Donal- 
•a. P. Tom Shaw. Przybył on do Ło- 
•zi urzędowo w charakterze sekretarza 
n Cdzynarodowei organizacji robotników 
‘ókienniczych i odbył konferencję ze 
•w. zawodowymi klasowymi. Socjaliści 
okowali sob e wiele, spodziewali się cze- 
«oś więcej, tymczasem Snaw przywiózł 
>n jedno z dobrze znanych haseł: „pra­
cy*-—jaknajwięcej pracować.

Czetio żądała nauczyciele szkół 
zawodowych-

W dn. 7 b.m. we Lwowie odbył się 
jazd sekcji szkól zawodowych P.N.S.W. 
[iazd zagaił prof dr. Petyniak-Sanecki, 
« Lwowa, przewodniczył prezes głó­
wnej sekcji w Warszawie p. Zielowskl.

W dyskusji zabierali głos inż. We­
rter. inż. Florjańskl, dr. Sanecki i w.i 
W dyskusji p. Ligocki z Poznania pod­
rósł bardzo ważną kwestję. Oto w Niem­
czech naucz, szk. handlowych rekrutują 
się przeważnie z pośród naucz, szkól 
powszechnych, u nas tym nauczycielom 
tamyka się drogę nie pomaga się im 
wcale. Rząd powinien na tę kwestję 
naczną zwrócić uwagę.

Uchwalono następujące rezolucje: 
Zjazd walny sekcji szkół zawodowych 
wzywa Zarząd główny TNbW. do:

1) zajęcia się sprawą szkół zawo­
dowych żeńskich;

2) zajęcia się sprawą wydatniejsze­
go wynagradzania wybitnych sił facho­
wych, uwzględniając Indywidualne ich 
rwalifikacje;

3) żądania odpowiedniejszego niż 
dotychczas wyposażenia laboratorjów i 
warsztatów naukowych;

4j wymagać w miarę możności prze- 
ttrzeganla zasady specjalizacji w przed­
miotach;

5) żądać utworzenia w Warszawie 
somłsjl egzaminacyjnej dla kandydatów 
»a nauczycieli szkół handlowych na wzór 
akiejże komisji we Lwowie;

6) domagać się płatnych urlopów
w P“."u“yKcle" ^““miotów zawodowych w celu o0Byw,„|a co , >
Kijki w swoje, specjalności. P

Wykrycie szalki Hitowi,tyBMi 
w lamowie.

W swoim czasie wykryto . 
eon, aca.kę żydów-komnn’ stów, ińóra 
irudnila s.ę zawodowo sprowadzaniem 
biouly komumsucanel do Krakowa 1kol­
portowaniem jej wśród związków robot 
rnczych w mieście t ua prowincji. Orga­

na policyjne aresztowały kilku najbar­
dziej czynnych agitatorów żydowskich, 
co jednak zaostrzyło czujność śledzonych 
W ostatnich dniach policja wpadła na ślad 
nowej organizacji komunistycznej wśród 
młodzieży żydowskiej w Tarnowie i a- 
resztowała tam Mojżesza Rosenfelda r. 
Zuckera Aresztowanie nastąpiło w chwili

Duch pod pierzyną.
We wsi Ochotnik położonej w Ra­

domskim powiecie, umarł gospodarz W. 
Mielczarek. Umarł, bo taki jest porząde* 
rzeczy na tym „najlepszym* ze światów. 
Umarł... pochowali go, żona i córka wy­
lały przepisaną ilość łez i zdawałoby się 
— na tem koniec. Aloowiem świat ży­
jących nie ma czasu myśleć o umarłych 
zwłaszcza jeśli umierają bez tej pompy, 
z jaką zakończył życie rozstrzelany nie­
dawno bandyta — Zduński.

Aliści po śmierci wspomnianego 
Mielczarka zaczęły dziać się w chacie 
zmarłego niesamowite rzeczy.

„Coś* poczęło stukać, pukać aż 
wreszcie doszło do tego, że nad <ó Kiem 
nieboszczyka ukazała się jego „własna* 
ręka, obnażona do łokcia.

Wieść o tym „cudzie* rozeszła się 
szybko po bliższej i dalszej okolicy.

Dla oglądania tego cudu szły piel­
grzymki całe do wspomniane wsi... za­
jeżdżały nawet samochody i eleganckie 
powozy ludzi bogaty* h, żądnych widzieć 
na własne oczy wyprawiającego harce 
pośmiertne nieboszczyka.

jednakże „duch* nieboszczyka miał

Podziemia soboru w Warszawie.
Od chwili rozpoczęcia rozbiórki 

soboru, zaczęły po Warszawie krą­
żyć fantastyczne wieści dokoła kory­
tarzy, lochow, piwnic itd, znajdują­
cych się pod placem Saskim. Pogło­
ski te były oparte na zupełnie real­
nych podstawach.

Istotnie, na placu Saskim są pod­
ziemia i rozłożone są w sposOb na­
stępujący:

Pod samym soborem znajdują 
się obszerne, o 3 ch potężnych skle­
pieniach korytarze, wybudowane dla 
wentylacji. Od korytaizy tych biegną 
tunele w 3 ch kierunkach: jeden—pod 
ulicą Ossolińskich w stronę Krakow­
skiego Przedmieścia i kościoła Wi­
zytek, drugi— pod ulicą Królewską z 
wylotem na terenie posesji nr. 13 j 
trzeci—krótszy prowadził do dzwon­
nicy.

Łączna długość tuneli wynosi po­
nad 1 kilometr. 

gdy Zucker przylepiał na murach kamie­
nic podburzające odezwy komunistyczne 
z napisąini: precz z rządem koalicyjnym, 
niech żyje komunistyczna partja Polski, 
żądamy amnestjl dla więźniów polity­
cznych I t. d Zuckera odstawiono do 
więzień sądowych, a za wspólaiąa n 
wdrożono pościg.

swoje kaprysy. Przedewszystkiem nie 
chcial się bynajmniej „objawiać*, jeśli 
córka zmarłego nie leżała w jego łóżku, 
przykryta stosem pierzyn.

Wtedy dopiero ciekawi po opłace­
niu wstępu mogli usłyszeć pukanie i uj­
rzeć na ścianie rękę nieboszczyka, która 
nawet pisała odpowiedzi na zadawane 
jej pytania.

Długoby zapewne „pokutował* grze­
szny ducn nieboszcyka, gdyby nie zain­
teresowała się wreszcie sprawą policja...

1 oto co się okazało?
„Duchem* była córka nieboszczyka 

— sprytne i znaiące psychologię zabo­
bonnych ludzi 16 letnie dziewczę. Ona 
to — leżąc pod pierzyną — stukała w 
krawędź łóżka I jej to ręka „pokutowa­
ła* na ścianie.

Rezultat: dziewczyna powędrowała 
do kozy za oszustwo w chęci zysku, ale 
swoją drogą legenda o duchu zmarłego 
upiększona odpowiednio przei naocznych 
świadków długo jeszcze będzie pokuto- 
wałś, albowiem kochamy się w nadzwy- 
czajnościach.

Charakterystyczną przytem jest 
rzeczą sposób budowy tuneli. Otóż 
wszystkie tunele znajdują się na głę­
bokości 4 i pół metra; szerokość wy­
nosi początkowo 3 i pół metra, w 
miarę oddalania się od soboru, spa­
da do 1 i pół metra; wysokość—2 i 
pół metra. Ściany i sklepienia są bar­
dzo grube i budowane ze specjalne­
go gatunku cegły, na spodzie zaś tu 
nele sa wyłożone płytami betono* 
wemi.

Koszt budowy tych tuneli był o- 
gromny.

Zachodzi teraz pytanie, w jakim 
celu zostały one pobudowane? Ści­
słej odpowiedzi na to pytanie nikt 
dać nie może. Istnieją natomiast 
przypuszczenia trojakiego rodzaju: 
albo tunele były przeznaczone na taj­
ne przejścia, albo na katakumby, na 
wzór Pieczerskiej Ławry w Kijowie, 
albo wreszcie zostały pobudowane w 

tym celu, by olbrzymia suma—9500001 
rubli w złocie, wydana na budo­
wę, nie okazała się zbyt rażącą.

Tunele te i piwnice mają byc 
zasypane po zburzeniu soboru.

Ze świata.

Też zakład!
Studenci uniwersytetu w Cam­

bridge pielęgnują tradycyjny zwyczaj 
urządzania zakładów o to, kto naj­
prędzej się ogoli, dobiegnie do mety, 
wypije kosz szampana etc. W tym 
roku ekscentryczność zakładów zo­
stała pobita przez dzielnego studenta, 
który dokatał niezwykłej sztuki poł­
knięcia max inutn gotowanych na 
twardo jajek w minimum czasu. Bo­
hater zakładu spożył więc kolejno 36 
jaj w 15 minut, a po dziesięciominu - 
to we] przerwie — jeszcze 26 jaj. 
Zwycięzcę obnieśli studenci w tryum­
fie po aulach uniwersyteckich, a kilku 
profesorów winszowało nawet wy­
trzymałości obiecującemu młodziano­
wi. Dodajmy, it procedura połykania 
jajek odbyła się z całym, należnym 
przy uroczystości sportowej, ceremo­
niałem; z sędziami, chronometrami, 
kontrolerami i z fotografem, który 
uwiecznił ten historyczny moment.

iroiace jazy w wolnie z lokataraml.
Przy ulicy Clignacourt w Paryżu 

mieszkały dwie kobiety: matka i cór­
ka. Ponieważ nie płaciły czynszu 
mieszkaniowego, gospodarz zaskarżył 
je do sądu i uzyskał wyrok eksmitu­
jący. Lokatorki jednak nie chciały 
opuścić mieszkania. Gdy przybyła 
policja, aby usunąć je siłą, zabaryka­
dowały drzwi i nie było sposobu, 
aby je usunąć z mieszkania. Wezwa­
no komisarza policji sąsiedniego ko- 
misarjatu, Kazał on wyborować dziu­
rę w drzwiach i puścić w głąb mie­
szkania gryzący gaz. „Wykurzone* 
w ten sposób z mieszkania lokatorki 
natychmiast wyprowadziły się. Fakt 
ten wywołał jednak wielkie oburzenie 
w opinji francuskiej, Prasa codzien­
na poczęła oskarżać komisarza o nie­
ludzkie postępowanie podając na u- 
sprawiedliwienie lokatorek, źe me 
miały się gdzie podziać, nic więc 
dziwnego, że tak \zaciekle broniły 
swego dachu. Zainterpelowany w tej 
sprawie prefekt policji francuskiej 
odrzekł, że jedyną winą komisarza 
jest to, iż nie porozumiał się przeć 
zastosowaniem gazu ze swojem 
zwierzebniemi władzami. Zostanie oi 
skutkiem tego odpowiednio ukarany

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 

Powieść napisana prze* K, n.

(ciąg dalszy) 27)

Z drobnych szczątków posiłku na 
‘Ole i niektórych gospodarskich Da- 

,-2yń, zupełnie nowych, nietrudno by- 
o poznać, it chatka ta od pewnego 

^zasu była zamieszkaną, lub przynaj- 
„n.le,M*tt0Ś w o>ej chwilowo przeby­
wał. Na ścianie obok tapczana wisia- 
a para butów zupełnie nowych*.

Za wejściem Romera, uwagę je- 
?0 zwróciły owe buty, które natych­
miast zdjął ostrożnie ze ściany. Nie 
ałował swej ciekawości, gdyż wjed- 

. owv Zren'Ch> Ina*aXł nowJ “esaostrza- 
■“KS.-,1’1’' -krunowan,

Ten rewolwer Świadczył o intell- 
°‘6b- “d""d'»iwcb t, ebate, 

Sdyz byt oatSwiez.zego irabbru 1 bar- 
70 kosztowny. Okoliczność te wia­
nie nmskrupulatniel zanotował sobie 

•lednw'5'1 d° d’ls2sch “ypadkow

Pozatem Romer nic nie znalazł, 
mimo to, iz opukiwał ściany . po- 

l>°t«l,°“ °dk'’Ć Pod®lrzanego nie 

. Wreszcie zbliżył się raz jeszcze 
i0„ apcfana> cbcąc g° UBUnąć. lecz 

•* były wpuszczone w ziemię...

Wyrzucił zeń liście 1 mech, sta­
nowiące posłanie, i,dotarł rękami aż 
do desek, gdy jednak światło latarki 
skierował wewuątrz, U|rzał z podzi- 
wieniem, iż między deskami, niezbyt 
sztucznie ułożonemi, widać próżnię 
pod tapczanem.

Ponieważ nie znał sposobu usu- 
wania go z miejsca, przeto wyrzucił 
wszystkie desk>; wówczas dopiero 
spostrzegł najwyraźniej, iż w tem 
miejscu urządzono prawdziwe przej-

1 przyszła mu na myśl okolicz­
ność, którą opowiadał ajent o drugim 
otworze w gąszczach, stąd niezbyt 
odległych, w którym nieznany kłu 
sownik cbciał szukać schronienia, a 
gdzie go właśnie pies zatrzymał...
5 Podszedł ku wejściu i gwizdnął 
przeciągle. J

W tej chwili wszedł do środka 
izby Orzejko, a za nim Perlekcja na 
czworakach, gdyż długie jego nogi 
zmuszały go do tej pozyc]i, Nurek 
na krok me odstępował swego pana.

Romer wyjął rewolwer i zbliżył 
sję do otworu w ziemi, oświecając 
jego szerokość.

— Proszę wpuścić tu psa, a sam 
zechciej pan pobiec do tej lamy, przy 
której pochwyciłeś ranionego.

— Nurek tu!., szukaj, piesku . 
hop! - wołał Pertekcja, ukazując psu 
otwarte we|ście do podziemia.

Pies bez wahania wskoczył we­
wnątrz otworu, z którego prowadziły 
ku dołowi równe ziemne schodki...

Jednocześnie agent wydostał się 
z izby, celem spełnienia rozkazu.

Ajenci pozostali w izbie, dosyć 
długo oczekiwali skutku tej próby.

Nareszcie Perfekcja w towarzys­
twie psa, ukazał się przy wejściu.

— Jest przejście do owej jamy— 
zawołał pochylony naprzód Perfekcja.

— Wiesz co, Pawle?., skoro taki 
ogromny chłop Chciał przejść tą dziu­
rą, zdaje mi się, 12 i my możemy 
spróbować tej sztuki.

I, łącząc czyn ze słowami, wau. 
nął się z łatwością w otwór, który 
posiadał bardzo wygodne zejście.

Orzejko nie dał czekać na siebie..
Przejście było wysokie i posia­

dało dosyć powietrza. Światło latarki 
dozwalało widzieć ściany równe, nie­
co wilgotne, drogę prostą wysypaną 
grubo liśćmi. Naraz uw.gę ajentów 
^wróciło pewne zagłębienie, na sze­
rokości paru łokci z prawej strony 
leżące...

Romer zbliżył światło i odkrył 
drzwi, zbite z desek, zamknięte na 
skobel. Gdy uchylił tę zaporę ukaza­
ła się sklepiooa piwnięa, zawieszona 
skóram: zajęcy, sarn, lisów i innych 
zwierząt leśoycb. Jedne były stare, 
drugie przed kilku dniami zawieszone. 
W zącie piwnicy masa pierzy dzikie­
go i swojskiego ptactwa leżała, jak 
gdyby ją wysypano z beczki, lub in­
nego naczynia.

Słowem był to skarbiec leśnego 
kłusownika.

— GdyDyśmy go zdybali w tej 
tam izbie, byłby nas z pewnością wy­
prowadził w pole... O, to zmyślna 
sztuka.. Na nasze szczęście zdjęliśmy 
z mego maskę i mamy kilka papier­
ków... no!. no!., to nie my, mój Paw­
le, ale sama Opatrzność to zdziałała

— Cóż dziwnego... każdy zbrod­
niarz przedewszystkiem urządza so­
bie alibi.

Zamknęli piwnicę, wrócili się na 
korytarz podziemny i w dalszym cią­
gu kończyli rozpoczętą rozmowę, kie­
rując się ku światłu otworu, zdali 
błyszczącemu.

Gdy stanęli u wyjścia, powił.-, 
ich dog wesołem skomleniem.

Świeże powietrze orzeźwiło a- 
Jentów.

— Gly ty, Romerze, przegląda­
łeś chatę, ja zrobiłem odkrycie, które 
mi daje wiele do myślenia... Pozwól 
ze mną tu obok, na lewo — rzekł 
Orzejko — i patrz., czy widzisz ten 
świeży ślad konia, uwiązanego za­
pewne w nocy?

— Ba!., to było do przewidzenia! 
przypuszczałeś więc, iż on mein« 
wspólnika?..

— Byłem tego pewny!., 
let.lob, w„łac Pertekcj. 
za śladem jeźdźca.

lecz na-
2 p»em

(c. d. p.)



,1 5 K R A~ — sobota TO kwietnia 1926 roku Nr. Xł

Wszystkim, którzv uczcili raniięć nieodżałowanego 
i ukochanego męża i Ojca

i

ś. p. Jana Nackiewicza,
a w szczególnos'ci pp. doktorom Bendarzewskiemu, Gu- 
rowskiemu i Lipskiemu, p f lczerowi Biechoi'iskiemu za 
pełną poświęceni a się opiekę w czasie choroby zmarłego, 
jako też Zarządowi Pow. K;sv Chorych w Sosnowcu, 
Związkowi Zawodowemu f tmiceutów pracowników Kasy 
Chorych Zagłębia Dąbrowskiego, fiiji Kasy Cnorych w Dą­
browie, wszystkim przyj ciołcrn zmarłego, kolegom, współ­
pracownikom i znajomym, p. Kdzankowi za wzruszające 
słowa nad mogiłą oraz tym, którzy swą obecnością oddali 
ostatnią przysługę pamięci zmarłego—składają najgorętsze 
„Bóg zapłać" pozostali w głębokim smutku

2159 Wdowa i s , nowie

OBWIESZCZENIE
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 1 rewiru 

Sosnowieckiego, Stefan Morgiewicz, zamieszkały w Sosnowcu, p rzy 
ul. Kołłątaja nr. 3 ogłasza, że na żądanie wierzyciela Joska Katmy. 
Hambuigiera na pokrycie należnej mu sumy zl. 5 555.55 z proc 
i kosztami, odbędzie się w dniu 15 lipca 1926 roku od godziny 
10-ej rano w sali posiedzeń Wydziału cywilnego Sądu Okręgowe­
go w Sosnowcu, przy ul, Szenowskiej nr. 19, publiczna sprzedaż 
przez licytację nieruchomości, położonej w Sosnowcu przy ul. War­
szawskiej, oznaczonej nr. 12 policyjnym, należącej do Chaima 
Mordki i Dwojry małż. Berlińskich, składającej się z placu o prze­
strzeni, stosownie do wykazu h potecznego 179 sążni 34 stopy 
miary rosyjskiej z budynkami: domu frontowego murowanego 
o 3-ch piętrach, oficyny murowanej o 3 ch piętrach, oficyny mu­
rowanej parterowej-przybudówki, komórek częściowo murowanych, 
częściowo drewnianych! studni w po dwórzu z pompą ręczną i moto­
rem elektrycznym. W całej nieruchomości zaprowadzona jest insta­
lacja elektryczna. Powyższa nieruchomość nie jest w zastawie; ma 
urządzoną księgę hipoteczną w wydziale hipotecznym w Sosnowcu 
pod nr. 614 tepert. obciążona d ugami hipotecznemi na ogólną sumę 
rubli 35CC0 marek polskich— 9.CC0.C10CCO (dziewięć miljardOw) i 
tł. 115.2t0.60 i zastrzeżeniami, wskazónemi w Hi j IV dziale wykazu 
hipotecznego i podlega sprzedaży w całkowitym komplecie podług 
spisu, dokonanego w dniu 24 lipca 1925 r.

Licytacja zaczme się od sumy szacunkowej zł. 105.000.
Życzący sobie przyjąć udział w licytacji obowązany jc»t zło­

żyć kaucję w kwocie zł. 10 500.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Kancelarji Ko­

mornika, a na tydzień przed licytacją, stosownie do art. 284 (kał. 
U. P. C-) w kancelarji wydziału cywilnego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu 
2157 Komornik Sądowy Morgiewicz
Sosnowiec dnia 29 marca 19.6 r.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego Sądu Okręgowego w sosnowcu za­

pisano do działu A i B następujące firmy:
W dniu 26 lutego 1926 roku.
Nr. 2386. „Franciszek Kęsek" restauracja ra Niemcach, Klu­

bowa 93. Firma istnieje od roku 1905. Właściciel Franciszek Kę­
sek, zamieszkały, tamże.

Nr. 2387. Józef Mackiewicz" detaliczna sprzedaż wódek i win 
na Kazimierzu gm. olkusko-siewierska. Firma istnieje od roku 1924 
Właściciel Józet Mackiewicz, zamieszkały tamże-

Nr. 2388. „Aba Boren-tejn" handel artykułami spożywczym 
w Zawierciu, htary Rynek 5 Firma istnieje od roku 1925. Właści­
ciel Aba Borenstejn, zamieszkały tamże.

Nr. 2389. „Sabina Zawadzka" restauracja w Strzemieszycach, 
ulica Warszawska 90. Firma Istnieje od roku 1925. Właściciel Sa­
bina Zawadzka, zamieszkała w Sosnowcu, Płocka 3.

Nr. 2390. „Rczalja Rzymkcwska' sklep spożywczy w Zawier­
ciu, ulica Btanowska 56 Firma istnieje ud r.ku 1923. Właściciel 
Rozalja Rzymkowska, zamieszkała tamże.

Nr. 2391, „Wojciech Luboń ’ sklep spożywczy w Zawierciu 
ulica Piłsucs.oegu 17. Firma istnieje od roku 1922. Właścicie 
Wojciech Luboń, zamieszkały tamże.

W dniu 1 marca 1926 roku:
Nr. 2396 „Spółka firmowa R. i S Ryńscy" w Będzinie przy 

uL Rynek 23. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel manufaktu­
rą. Firma rozpoczęła działalność 4 marca 1925 roku. Wspólnicy: 
1) Rachla, Jentla Ryńska, zam. w Będzinie, Rynek 23. 2) Szlama
Icek Ryński, Będzin, Modtzejowsk'a 44. Udzielono prokury Moszko- 
wi Lajzetowi Ryńskiemu, upoważniającej go do występowania w 
imieniu właścicieli firmy, załatwianie wszelkich czynności handlo­
wych, sądowych i pozasądowych, wchodzącycn w zakres przeds.ę 
biorstwa, oraz do podpisywania liriny ua wszelkich zobowiązaniach 
i wekslach per procura. spółka firmowa. Zarząd spółki należy do 
cbu wspólników. Każdy ze wspólników ma prawo podpisywać pod 
stemplem firmy weksle, żyta wekslowe, przekazy czeki i utnowyt 
zobowiązania i pełnomocnictwa, jak również <t zymywać dla spółki 
z poczty, telegrafu i zticji kolejowych, komut celnych, wszelką 
korespondencję zwyczajną, poleconą, pieniężną, pieniądze za prze- 
kazami, towary, ładunki i i p. oiaz podpisywać w imieniu spółki 
rachunki, korespondencję i pokwitowania prowadzić sprawy spółki 
w sądach i urzędach.

2397 „Abram Uoldberg" drobna s; rzedaż towarów łokciowych 
z siedzibą w Zarkacn, gtniua Żarki, ui. Rynek 4. Firma istnieje 
od roku 1919. Właściciel Abram UulGberg, zam. tamże.

2398 „Abram Lustygier", handel artykułami spożywczymi w 
Zawierou, tólanowska nr. 9. Firma istnieje od roku 1925. Właści­
ciel Abram Lustygitr zam. tamże.

2399 „Stanisława Wiśniewska" detaliczna sprzedaż wódek i 
papierosów w Łtrzemieszyccu), Szusowa 289, rama istnieje ud r. 
j923- Właściciel Stanisława Wiśniewska, zam. tamże.

! KRÓLEWSKI M1JBIEZ01F I
wjlwrowy przysmak Jó mięsnych I ryhnych potraw.

S-! 1' O L t C A 2IC2-2 “

S Fabryka Musztardy L. MATĘ JAK Warszawa, Grzybowska nr. 89.
K9 Bu

Fabryka Kalli, S. Dyniecziego ulica Blanowsl a Nr. 13
Wyrabia i posiada wielki wybór kafb: OI-COlć

Kwadratowych białych, kolorowych, deseniowych kuitrewych gładkich 
białych, wymiarów berlińskiego i małopolskiego. Płytki polewane dó wy­
kładania ścian białe i kolorowe, oraz p.satzsę terakotową, którą poleca i 
dostarcza w każdej ilości t. j. wagonowo i detalicznie po cenach konku­
rencyjnych Wykonuje wszelkie roboty wenodzące w zakies kafiar-twa 
Utrzymuie stale zdunów wykwalifikowanych Za roboty gwarantuje po; 
względem solidnego wykonania i dobroci towaru Posiada własny skład 

łurtowy w DĄBROWIE GORNICZEI przy ulicy 3-go Maja Nr. 21

Najusilniej przepraszam pana. 
Antoniego janowskiego, urzędni­
ka Kasy Chorych, za wyrządzo­
ną mu z mej przyczyny krzywdę 
moralną w dniu 1 kwietaia r. b 

2147 Z poważaniem
I. Ka-a.

D. 8 4.1926 r.

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Thlocolan-Age" 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Thlocolan-Aa8" 
leczy; Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 0792
Sprzedają apteki.Skład główny 

aptteka A. Gąseckiego w Warszawi e

Od dłuższego czasu kj^żą 
pogłoski, że jestem chory na su­
choty; nie wiedziałem z kąd tu 
pochodzi i w dniu 8-,V b.r. do­
niosła mi pewna osoba, iż wia 
dontość' tę rozgłasza sąsiadka 
moja p. Kctuiowa właścicielka 
sklepu spożywczego. Tern opo­
wiadaniem szkodzi celowo mo- 
jemu interesowi, wobec lego za 
oszczerstwo występuję na urogę 
sądową. Przyiern nadmieniam, 
że na suchoty chory nie jestem 
I nigdy nie chorowałem co wy­
kazuje świadectwo lekarskie.

Właściciel piekarni

2ii2 Antoni Sala.
Dąbrowa Górn, 9 kwietnia 1926 r

:se;

H Żądajcie w apte­
kach i składach ap­
tecznych, hygieni- 

przysypki dla dzieci

Ił 
il 
il

li„Puder Dzidzi**«
|| utrzymujący cało dziecka || 
Ił w zdrowiu i czystości.

JiwjwiskiE sonfe H
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedają apteki i składy apteczne

LECZNICA
Dra Tarnawskiego 

w KosowW
.za Kołomyją) wschódn.Małopolska 

otwarta 
od dnia 1 go maja 

do połowy listopada.

Ból słowy i

Sprzedają apteki i skłaly apteczne

; I Posady i prace.
g Zaofiarowane 10 groszy za v

pryzjerski subiekt potrzebny « 
* Pragnący. Sławków. Rynek.

3 Poszukiwane 5 groszyza wyra.. rż

In eligenina panienka
* jęcia dó dz eeka. 
Będzin.

poszukuje za-
Wiad. „iskra

2166-:

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

CTEnografji wyucza wszystkich I s 
wnie bezp.atnie, celem propae 

dy Instytut Stenograficzny Antone 
Wojnara, Warszawa. Krucza

Ł

____________ 2014- ; O 
TAarmo wyucza stenografii l a 

nie, dając bezpłatne kumoL-ó 
lekcyi. Redakcja Slcnograta Poiszie; ■ 
Warszawa, Mokotowska '•? > ■

Różne.
10 groszy za wyraz.

HEMOROJDY.
Czopki henioroidalne 

Gąseckiego (z kogutkiem) 
usu waią boi, pieczenie, swędzenie 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 5306

*7arząd Towarzystwa Szkoły R-.- 
" mleślniczo-Przemystowej w Ma 
czkach (Granicy) Zagiębie Dąbrów 
skie ogłasza konkurs na projekt io< 
budowy budynku warsztatowego. W.i 
runki projektu rozbudowy do za 
gnięcia w Dyrekcji tejże szkoły 
doaziennie 2134-,

| Drobne ogłoszenia. |
©SP® «-SMł ®flr® MMO

Upraszam u zwrot pumytzuwo, 
danych towarów i koszyczka i n - 

manowi przed stacją w dniu 8 b. m 
wieczorem w sklepie R. Woiskieg 
w Sosnowcu 21OU
poszukuje sę fortepianu na goiz 
* nv. Zgłoszenia z podaniem w.i 
runkow do Adrn. „Iskry" sub „Żw-

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

dan-a tanio samochód oso- 
ntarki „Fiat" ty> 301 kryty 
e dobrym stanie. Sosnowiec,

tui.ii własny

__ *2153 4

Ford nowego typu stan bardzo do­
bry, przc-ecsany cli kiloinetiów u 

tysięcy. Lc.iu . A'adoin sć 8 - 
sai>wiec. tel. 3—5U -ul

Wrlrzedaz towąrew zeiaznych ma­
sy upadłości Chrzanowskiego, 

busitow ec, fi.sudskiego 14 Ceny 
olin-żune o 30 proc 2l7u
(smuuzeme iu nur. . 3-

sok sprzedam. Dmą.-. iei
_____  214 s z

jfju sprzedania bryczka jeduozon- 
na używana w uoDiytn stame. 

tamże wóz jednokonny i uprząż A ra- 
domosc ‘Iskra" sosnowiec Ji >:____

pokój umeblowany z osobnym wej-
* ścieni zaraz uo wynaiccia. W -a- 
dutnosć, Ruootnicza nr 1, sklep oru-

__________________________ 21-. I___  
l_.i<y|nię i .uo dwa z panów im mie-
* u.,uc z ulizymamciu iuj oez.

| W iiiooni' śc w ,iszrze~._____ 21 Jo

y aapiuiem 7 tysięcy *<uiyc.i . ., 
spóipracą przystąpię do korzyst >. 

go interesu (jfe-ty „Iskra" bosa ■ 
wiec pud „Interes". 2163-2

I Zgubione dokumenty. *
10 groszy za wyraz. £*

Stanisław Kiciński zgubił pozwolę, 
na prowadzenie poiazdów mec. 

aicznycn, wydane przez dow. 6 o-> 
nu samochodów we Lwowie, ia. 
we unieważnia sir,. 29>’l- 1
| juia 12-lA-zó r skradziono f. 

Ciszkowi TwarJoaęsowi k... . 
cisę wo|skową, wydaną przez i 
Będzin * 2 u?-.

Z^uoionu książeczkę teasy cnoi 
firmy bteinnagen na imię |an 

•*- 2lia-ida.

Stania |an zguoił d-jwoJ oso? . 
wydany przez Starostwa w na 

wicach, patenta i inne ważne papi r, 
42zmuiew.cz Abram Cml zgubił ka. 

mubiiizacyjuą, wydaną przez >; 
Ąistrat Będziński. 2172-3
JZozłowski btef.n zgubił iegity n.< 
**■ cję bezroodcia, wydątią p;. . 
Urząd pośrednictwa pracy w Sos.i, 
wcu. zló.i
IZarol Przyklęk zgubi! kait; po.. 
■* .ania, wydaną przez PKU tię-z u

/kd3in Uraock zguOn pal.ut . a, 
7* ciąg z ks.ąg ludńosci, 
przez gm. PoręDa

Mordka Szwarberg zgubił pjiem 
wydany przez ur.ą; skarouwy 

w óosnuwcu 2151

żlau

fyłumalik Franciszek zgubił ks ążk ■ 
*’■ wojskową, wydaną pizez mu

Jaros Wincenty z6uun lymuzaso, 
dowOd, wydany przez Mag. m. oo

„..owca.____________________ 2148
✓ gubiono portfel, z dowodem oso- 

oisiym, wyuany przez Dyr. k. 
uomsaa i kartę zwolnienia, wyd-a. 
przez PKU sosnowiec, oa imic Ar.i 
ui Sikora, zuałazca raczy awróCic u? 
Admimstiacji „isry". 2139

42zmuiew.cz

